
Czyn społeczeństwa

Szczecina

35 wagonów
złomu stalowego
ofiarowali
na SFOS
PRACOWNICY Przedsiębiorstwa 

Ratownictwa Okrętowego, Za­
rządu Portu w Szczecinie oraz 
Przedsiębiorstwa Demontażu Wra­
ków postanowiły wspólnym wysił­
kiem zebrać do dnia 16 bm. w 
godzinach wolnych od pracy 35 
wagonów cennego złomu stalo­
wego, a uzyskane fundusze prze­
kazać na SFOS.

POMOCNICZA Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Branży Metalowej 
w Szczecinie organizuje dwie im­
prezy dochodowe oraz przeprowa­
dzi zbiórkę złomu, a uzyskany 
dochód przekaże na SFOS.

Do akcji na rzecz odbudowy 
stolicy włączają się również ko­
mitety blokcwe. I tak np. blok 
Nr. 35, w robotniczej dzielnicy 
Szczecina w SKOLWINIE, z inicja­
tywy swego przewodniczącego ob. 
Imperta postanowił zorganizować 
zabawę i zbiórkę odpadków użyt­
kowych na rzecz SFOS.

Świetlica
PGR w KoSbaczu
- ośrodkiem
wychowania
młodzieży
N IE  małą rolę w rozwoju 

życia ku lturalnego ii 'w 
pogłębianiu świadomości po li­
tyczno - społecznej pracowni­
ków PGR w  Kolbaczu (pow.

. Gryfino) odgrywa miejscowy 
aktyw świetlicowy. Praca tego 

. aktywu w  dużym stopniu 
wpłynęła na zajęcie przez 
PGR w Kolbaczu trzeciego 
miejsca w  wojew. szczeciń­
skim w akcji żniwno-omloto- 
wej oraz przodowanie w or­
kach i  przygotowaniach do 
siewów Jesiennych.

Na rozw ó j życ ia  k u ltu ra ln e g o  
w p łyn ę ła  w  pow ażnym  sto pn iu  
dzia ła lność m ło dych  agronom ck 
U rb an ow icz  ł  M urach . Czas w o ln y  
« d  p ra cy  zaw odow ej pośw ięca ją 
one ś w ie tlic y . D z ię k i ich  sta ra­
n io m  k ie ro w n ic tw o  PGR przezna­
czy ło na  czy te ln ię  obszerny lo ka l, 
zaku p iło  m eb le , ra d io  z  adapterem  
itp .  Każdego w ieczo ru  p rzychodz iło  
do ś w ie tlic y  coraz w ięce j ro b o tn i­
k ó w  ro ln ych , a  zw łaszcza m łodzie 
ży . U m ie ję tn ie  dobrane k s ią żk i w  
b ib lio te ce  poczęły krążyć  z rą k  
do rą k . M io de  ag ron om k i zorgan i­
zow a ły  dysku s ję  nad pow ieścią 
„T ra k to r y  zdobędą w iosnę“', k tó ­
ra  zgrom adziła  n ie m a l w szystk ich  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  z ISolbacza i  
sąsiedn ich m a ją tkó w . M łodzież 
bardzo żyw o dysku to w a ła  uad pro 
b le m a m i po rusza nym i w  książce 
na w iązu ją c n ie je d n o k ro tn ie  do ży 
c ia we w iasnym  gospodarstw ie.

K OŁO ZM P wydało zde­
cydowaną walkę pijań 

etwu. 6ze<rzącemu się do nie­
dawna wśród młodzieży w 
Kolbaczu. Przy ¡pomocy gaze­
tek ściennych oraz na zebra­
niach krytykowano 1 ośmie- 
ezano pijaków. Dziś pijaństwo 
w Kolbaczu zostało wytępio­
ne.

O żyw ić  pracę w  ś w ie tlic y  porno, 
g ły  także g ru p y  żn iw n e  łożone 
7. studentów  SGPiS, k tó rz y  w  cza­
sie swego po by tu  na żn iw ach co­
dzienn ie n ie m a l od w iedza li ś w ia tli 
cę, o rg an izu jąc w ieczo rn ice  a r ty ­
styczne, urozm aicone de k lam ac ja­
m i, śpiewem  pieśni m asow ych i 
p ro d u kc ja m i m uzycznym i.

Ze św iata
jfc J A K  poda ło ra d io  lon dyń sk ie , 
m in is te r  spraw  zag ran icznych No 
w e j Z e la n d ii W ebb ośw iadczył, że 
na posiedzeniu R ady P a k tu  Pacy­
f ik u , k tó re  m a się w k ró tc e  odbyć 
w  W aszyngtonie, om aw iana będzie 
sprawa dotycząca stosunku W ie l­
k ie j B ry ta n i i  wobec P a k tu  P a cy fl 
ku . Jest jed n a k  rzeczą w ą tp liw ą — 
s tw ie rd z ił on — czy om aw iana bę 
dzie sprawa p rzy ję c ia  W ie lk ie j B ry  
ta n i i  do tego pa ktu .

Cena 25 ffrosij
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Po raz pierwszy w Polsce_____
zmontowane zostaną konstrukcje potężnych przechylny cl:

pieców martenowskich

Wiącej
rytmiczności
w pracy
Stoczni
Szczecińskiej

y A K Ł A D  NASZ ma ju ż  po
Uważne osiągnięcia. W ybu­

dowaliśmy dotychczas trzy  ka 
d łuby pełnomorskich jedno­
stek. Trzecią jednostkę odda­
liśm y do użytku w  dn iu  22 
lipca br., tzn. na miesiąc przed 
term inem. Obecnie przystąpi 
liśm y do budowy czwartej jed 
nostkł. W arto w ięc zrobić pod 
sumowanie osiągnięć i  braków 
naszej pracy. W arto też za sta 
nowić się nad tym , co zrobić, 
aby zwalczać skutecznie tru d ­
ności i  błędy, które  w  tej 
ch w ili są jeszcze poważne. Od 
usunięcia ich zależne będzie 
rytm iczne wykonywanie p la­
nu.

M U S IM Y  przyznać, że p rz y  każ ­
dym  ka d łu b ie  ju ż  w odow anym  
p ra cow aliśm y szturm em . W ytęża liś 
m y  w szystk ie  s iły , praco­
w a liśm y  po nocach, aby w y ­
kończyć zaplanow aną je d ­
nostkę w  te rm in ie . C zy m ożna b y ­
ło  tego un iknąć? Owszem — ta k , 
gdyby...

A le  o ty m  n ie  da się pow iedzieć 
w  je d n ym  zda n iu : P rzyczyn  sztu r- 
m ow ości p ra cy  je s t dużo. Zasta­
n ó w m y  się w ięc nad n im i.

Jak ju ż  b y ło  wspom niane, roz ­
po częliśm y budow ę kad łub a  czw ar­
te j jed n o s tk i. B u d u ją  go m ło dz i 
lud z ie , ze tem pow cy i  niezorganizo 
w a n i. G łó w n ym  bu do w n iczym  jest 
rów n ie ż zetem pow iec, m io d y  te ­
c h n ik  K o te ck l. M łodzieżow e b ryg a  
d y  C iu p y  i  K rużyń sk ieg o , spa­
w acz K o m a r, (k tó ry  podp isał l is t 
g w a ra n cy jn y  na  w ykon an e  «rzez 
sieb ie prace) ro b o tn ik  D e rab ick i — 
to  n a jb a rd z ie j o f ia rn i s toczniow cy, 
k tó rz y  n ie  szczędzą sw ych  s ił 1 u - 
m ie ję tn ośc i, aby praca w ykon an a  
b y ła  dobrze i  w  p rze w id z ia nym  
te rm in ie . M im o  w szystko w  s ie rp , 
n iu  p la n  n ie  został w ykon an y . Po­
zosta liśm y da leko w  ty le  ł a pla-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Z  ŻY C IA  LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO

DOBIEGA końca okres szko 
lenia letniego, okres wypełnio  
ny znojnym trudem żołnierzy 
wszystkich rodzajów wojsk. 
Wysokim poziomem wyszkole­
nia bojowego i  politycznego 
żołnierze Wojska Polskiego do 
kum entują swą miłość i  bez­
graniczne oddanie Ojczyźnie, 
swą wolą umacniania obronno 
ści naszego ludowego państwa. 
Na zdjęciu: fragm ent zajęć po­
towych. Obsługa ciężkiego ka­
rabinu maszynowego zmienia 
stanowisko.

(CAF — WAF)

W ŚRODĘ w  godzinach po­
południowych przyleciała na 
lotnisko w  Szczecinie repre­
zentacyjna ekipa strzelców buł 
garskich.

Na zdjęciu: Bułgarzy po 
przylocie na lo tn isku szczecin 
skim. Wśród nich w idzim y w i­
ceprzewodniczącego MRN  — 
Giszalskiego —  który  w ita ł 
Bułgarów w  im ien iu  społeczeń 
stwa miasta Szczecina.

dla Nowej H u ty
5 razy większe od dotychczasowych 
będą piece martenowskie 
montowane w ZSB w Gliwicach
PO raz pierwszy w Polsce Zakłady Sprzętu Budo­

wlanego w Gliwicach podjęły montaż konstrukcji 
dwu potężnych przechylnych pieców martenowskich 
dla Nowej Huty.

y^SPANIAŁE te agregaty opar

W OKRESIE przedwojen* 
nym na terenie Polski is tn ia ł 
ło ty lko  5 uczelni technicznych* 
Obecnie mamy ich 21. Po w y -  
Zwoleniu zorganizowano m. in , 
5 politechnik, w  tym  dwie w  
ośrodkach robotniczych: w Ło  
dzi i  na Śląsku. Utworzono 11 
wieczorowych szkół inżynier­
skich umożliw iających robotni 
kom o w ie lo le tn ie j praktyce za 
wodowej zdobycie stopnia in ­
żyniera. Dzięki rozbudowie 
wyższych uczelni technicznych, 
już w  ubiegłbym roku akade­
m ickim  na 100 tysięcy ludno­
ści przypadało 191 studentów 
wyższych uczelni technicznych, 
podczas g<%y przed wojną na 
taką samą liczbę ludności przy  
padało ty lk o  22. Na zdjęciu: 
gmach Szktoły Inżynierskie j vo. 
Szczecinie.!

(C AF  — fot. Podolskij

Przedstawiciele 
Polski i CSR
przybyli do Kaesongu

y  Kaesongu donoszą, że przy-
^  był tam przedstawiciel Pol­

ski w komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych w Korei, mi­
nister pełnomocny Stanisław Ga­
jewski oraz przedstawiciel Czecho 
słowacji w tej komisji, ambasa­
dor płk. Ladislaw Simowic.

Z uczuciem dumy i  radości
zwycięskiego wykonania plann 5-letniego

naród bułgarski obchodził
IX rocznicę swego wyzwolenia
W IX  ROCZNICĘ wyzwolenia B u łga rii przez Armię 

Radziecką z jarzma faszyzmu odbyła się w Teatrze 
Narodowym w  Sofii uroczysta akademia, na której przemó­
wienie wyg łosił prezes Rądy M inistrów  Bułgarskiej Re- 
pubPki Ludowej W yłko Czerwenkow.

PIERWSZE słowa na tej Pomyślne wykonanie pier- 
uroczystej akademii — wszego planu 5-letniego — 

oświadczył Czerwenkow — stw ierdzi! W y łko  Czerwenkow 
poświęcamy Związkowi Ra- — umożliw iło p a rtii l  rządowi 
dziecklemu, braterskim nano- przystąpienie do opracowania 
dom radzieckim 1 okrytej wytycznych drugie j pięciolat- 
chwałą A rm ii Radzieckiej. Ży- k i. Odnośna ustawa zostanie 
w imy dla nich niezmienne u- przedłożona Zgromadzeniu Na 
miłowanie, głęboki szacunek rodowemu. Wykonanie dru-
1 bezgraniczną wdzięczność.

Amerykańskie
władze okupacyjne

w Niemczech
dopuściły się

prowokacji
wobec
Czechosłowackiej 
Misji Wojskowej

JAK donosi Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna, 7 wrze­
śnia Czechosłowacka Misja Woj­

skowa w Berlinie wystosowała 
notę do amerykańskich władz o- 
kupacyjnych w Niemczech. Nota 
stwierdza, źe 31 sierpnia 1953 
roku w godzinach przedpołudnio­
wych oddziały policji zachodnich 
sektorów Berlina otoczyły gmach 
Czechosłowackiej Misji Wojsko­
wej, znajdującej się w amerykań­
skim sektorze Berlina. Przedsta­
wiciele tych oddziałów policji fo­
tografowali gmach misji i kilka­
krotnie samowolnie przedostawali 
się na jej terytorium, brutalnie 
naruszają: prawi ekstsrytorialno- 
ści misji. Ponadto stawiali oni

(DOKOŃCZENIE NA 6 IR ' i)

giego planu 5-letnlego powin­
no doprowadzić do całkowite­
go zapanowania socjalizmu 
we wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej, do dalsze 
go rozwoju przemysłu socja 
listycznego 1 transportu, do 
jeszcze wyższego rozkwitu 
naulT I sztuki i polepszenia 
materialnego i  kulturalnego 
dobrobytu mas pracujących 
Bułgarii.

K OŃCOW Ą część prze­
mówienia poświęcił W ył 

iko Czerwenkow sytuacji mię­
dzynarodowej. Stwierdź'* on 
m. in., ż© rząd ludowy Bułga­
r i i  pragnie uregulowania 
aktualnych, spornych i  nie­
rozwiązanych jeszcze proble­
mów z sąsiednimi krajami — 
Turcją , Grecją i  Jugosławią 
oraz wypowiedział się 
rzecz normalizacji 1 przywró­
cenia stosunków dyplomatycz­
nych między Bułgarią j Gre­
cją, co przyczyni 6ię do utrwa 
lenia pokoju na Bałkanach.

Nie znajdujemy żadnego 
usprawiedliwienia faktu — ¡po 
w iedział W yłko  Czerwenkow 
— że Stany Zjednoczone zer­
wały w 1950 r. stosunki dy­
plomatyczne z naszym kra­
jem 1 dotychczas n ie  chcą po 
nownego ich nawiązania. 
Rząd bułgarski, wierny swej 
po lityce pokojowej, gotów 
jest zawsze w interesie poko­
ju  do wznowienia tych eto-

sq całkowicie na doku 
mentacji radzieckiej. Inżynierowie 

robotnicy zakładów, którzy pod­
jęli się odpowiedzialnego zada- 

ich budowy, podkreślają 2 
uznaniem wysoką jakość i sta' 
ranność wykonania tej dokumen­
tacji, ułatwiającej im ogromnie 
pracę.

Piece martenowskie przechylne 
będą trzy razy większe od naj­
większych pieców, pracujących w 
naszym hutnictwie. Będą one za­
silane gazem wielkopiecowym, 
nie jak w pozostałych naszych 
hutach -  gazem wytwarzanym w 
czadnicach. Umożliwi to wyko­
rzystywanie dla celów energetycz 
nych gazu wielkopiecowego zgod 
nie z najnowocześniejszymi wyma 
ganiami techniki, a jednocześnie 
nie trzeba będzie budować czad- 
nic, co poważnie obniży koszty 
inwestycji.

Przystępując do budowy oby­
dwu agregatów, które zgodnie z 
harmonogramem robót powinny 
być ukończone w początkach przy 
«złego roku, aktyw techniczny i 
polityczny Gliwickich Zakładów 
Sprzętu Budowlanego dokładnie 
przeanalizował możliwości pro­
dukcyjne zakładów, aby zapew­
nić warunki do terminowego wy­
konania tego zadania,

CAŁA załoga zakładów przyr- 
stąpiła do współzawodnic­

twa pod hasłem: „Ja nie wyp-usz 
czę braku". Rozwinięto też współ­
zawodnictwo o tytuł najlepszej 
brygady i najlepszego oddziału 
montującego piece martenow­
skie dla Nowej Huty.

Pracownicy zgłaszają liczne po 
mysły racjonalizatorskie, których 
realizacja przyczynia się do u- 
sprawnienia pracy.

Dzięki dobrej organizacji pra­
cy i ambitnej postawie załogi 
poszczególne elementy stalowe 
potężnych agregatów są już prze 
kazywane budowniczym kombina­
tu, a plan dostaw za lipiec i sier 
pień przekroczono o ponad 80 
ton.

W Stalinogrodzie
powstają
2 nowe dzielnice
mieszkalne
W DWU nowopowstających wiel 

komiejskich dzielnicach Stali- 
nogrodu -  na osiedlu im. March' 
lewskiego i w Ligocie każdy mie­
siąc przynosi setki nowych miesz­
kań.

W OSIEDLU im. Marchlewskie­
go (na Koszutce) do końca br. 
dalszych 1.500 rodzin górniczych 
i hutniczych zamieszka w nowych 
mieszkaniach; w stanie surowym 
zostanie tam wybudowanych 
roku bież. 1.284 izb mieszkalnych.

Drugą nową dzielnicą Stalino- 
grodu będzie Ligota, gdzie trwają 
obecnie prace przy budowie no­
wych 1. *0 izb mieszkalnych. W 
otoczeniu zieleni pobliskich lasów 

parków zamieszka tułaj blisko 
13 tu , osób,

Wzrastają 
wyniki połowów
naszych jednostek 
dalekomorskich

na Morzu 
Północnym
sk ie  uzysTsują coraz lepsze w y n ik i.  
8 w rześniia o d ło w iły  np . oko ło  U4 
to n  śledjda. N a jlep szy w y n ik  \ r  
ty m  d n iu , uzyska ł t ra w le r  „Pegaz** 
z kapit.-ynem Józefem  R AJSKIkT, 
ło w ią c  <J0Q koszy śledzia t j .  oko ło 
30 ton . a  tra w le r  „W u lkan** U *y- 
ska ł 100 beczek śiedzia S 300 kaszy 
t j .  oko /o  20 ton.

N A  A A Ł T Y K U  w sku te k  szale ją­
cego se torm u , do w czo ra j b y ły  t y ł  
ko  3 'Ani, w  k tó ry c h  ryb a cy  m o g ił 
low ić^i w  w yko n a n iu  p lanów  na 
c z o ło /w y b ija  się przeds ięb iors tw o 
„B a u k a “  z Ko łob rzegu w y ko n u ją c  
do n  bm . w łączn ie  41,6 proc. p lann . 
D ać ło w sk i „ K u te r “  w y k o n a ł 34.* 
p ro c . W y n ik i te  oba przadsięb ior- 
s tw a  uzyska ły  dz ię k i te m u , że lo -  
w Sły w  m n ie j sztorm ow e dn ie,

>,K u tra “  p rz y w io z ły  10 proc. sw o jo  
go p la nu  m iesięcznego.

W  da lszym  ciągu n a js ła b ie j p ra ­
cu ją  ryb a cy  spó łdz ie lcy  (— 13 proc. 
p lanu ) 1 in d y w id u a ln i (12,1 proc. 
p la nu  m iesięcznego). Rz,

Adenauer
zamierza
pozbyć sią
swych przeciwników 
politycznych

y  BONN donoszą, że obec-
Ł-1 nie, po wyborach do Bun 

destagu, kanclerz Adenauer Za 
mierzą podjąć krok i w  celu 
całkowitego zdławienia oporu 
tych s ił w  Niemczech zachod­
nich, które występują przeciw­
ko uprawianej przez reżim 
boński polityce wojennej.

AGENCJA ADN podaje, że 
bońskle władze sądowe mają 
w najbliższym czasie postawić 
w  stan oskarżenia działaczy Ko 
munistycznej P artii Niemiec, 
którzy w  wyniku oszukańczych 
wyborów nie zostali wybrani 
do Bundestagu i  pozbawieni 
są immunitetu. W ten sposób, 
jak  pokreślą ADN, Adenauer 
po w ielu bezowocnych pró­
bach przeforsowania w parla­
mencie bońskim uchwały o 
delegalizacji KPD, zamierza 
pozbyć się tych wszystkich 
działaczy politycznych, którzy 
walczyli konsekwentnie prze­
ciwko „po lityce  s iły “  i  wzywali 
zachodnio - niemiecką klasę 
robotniczą do zjednoczenia 
się w walce o pokojowe Niem­
cy.

Dziś 6 stron
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„Adenauer
przeadolfował Adolfa*

Komentarze
prasy
zagranicznej
o wyborach 
do Bundestagu

D A R Y S K I dziennik ,,L’ Hu 
*■ manite”  w  a rtyku le  wstęp 

mym pisze: rezultaty wyborów 
w  Niemczech zachodnich u- 
mocniły pozycje odwetowców 
niemieckich.

pleczeństwa F ra n c ji — p is ie  „ L ‘ Hu 
m an ite “  — pa tr io c i fran cuscy m u­
szą wzm óc swe wspó lne w y s iłk i w 
w alce p rzec iw ko r a ty f ik a c j i  u k ła ­
dów  z B onn i z Paryża, b y  w  ten 
sposób pozostaw ić d rzw i o tw arte  
d la  kon cep c ji pokojow ego rozw ią ­
zan ia k w e s tii n ie m ie ck ie j“ .

Prawicowy „Monde“  w 
artykule  pióra Fauvet zazna­
cza, że w yn ik i wyborów w 
Trizon ii wywołu ją  pogłębie­
nie się we francuskiej opinii 
publicznej nastrojów wrogoś­
ci wobec pro jektu  utworzenia 
„a rm ii europejskiej” .

Reakcyjny dziennik „Com­
bat”  podkreśla, że Adenauer 
dążyć będzie do tego, by usta 
i ić  hegemonię Niemiec zachód 
nich nad wszystkim i kra jam i 
Europy zachodniej. Sędzię on 
przy tym  korzystał z pomocy 
Waszyngtonu. Fakt ten wywo 
łu je  zaniepokojenie we Fran­
c ji, ja k  również w  AngSii.

T ONDYŃSKI „D aily  W or-
•*-Jker”  pisze:
„Jes t rzeczą zrozum ia łą , że re ­

z u lta ty  w ybo ró w  w  N iem czech za­
chodn ich w y w o ła ły  zadow olen ie w 
W aszyngtonie. Budzą one jednak 
zan iepoko jen ie  w  Europ ie . Sukces 
w ybo rczy  A denauera iest niebez 
p iecznym  sygnałem , zapow iada ją­
cym  wskrzeszenie m ilita ry z m u  nic  
m ie c k itu o , je ś li dopuści się do te 
go.

N iem ieccy ro b o tn icy , niezależnie 
od przynależności p a r ty jn e ! w yc iąg  
ną w n io sk i z w ybo ró w . R ów nież 
b r y ty js k i ru ch  rob o tn iczy  po w i­
n ie n  w ysnuć w n io sk i z w ydarzeń 
w  N iem czech zachodnich . N ależy 
za w szelką cenę p rze c iw sta w ić  s'ę 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich. 
Należy zakończyć z p o lity k a  
dz ia łu  N iem iec i  w ciągan ia 
m ice  zachodnich do b lo ku  a tla n tyc  
k iego. Nakazem c h w ili je s t  przygo 
to w a n ie  ko n fe re n c ji po ko jo w e j 1 
z jednoczenie N iem iec na zasadach 
po ko jo w ych  oraz utw orzen ie1 pań 
stw a n iem ieckiego, k tó re  b y  ni? 
należało do żadnego b lo ku  w o je n ­
nego“ .

Prawicowy dziennik „D aily 
Express”  pisze, że Adenauer 
przejął m ilita ry ftyczny, zabór 
czy program Adoifa H itle ra  
tak dalece, że ja k  się wyraża 
cytowany dziennik — „Ade­
nauer przeadolfował Adolfa“

Amerykańska
prowokacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
przeszkody szefowi Czechosłowac­
kiej Misji Wojskowej i jego urzęd­
nikom przy wchodzeniu do gma­
chu i wychodzeniu, ograniczali 
ich swobodę ruchu, wysyłali w 
ślad za nimi zmotoryzowany pa­
trol policji, a nawet dawali do 
zrozumienia, że gotowi sq użyć 
broni palnej.

Ten niesłychany postępek 
sprzeczny jest z elementarnymi 
normami prawa międzynarodowe­
go i z czterostronnym porozumie­
niem rządów USA, ZSRR, Wielkiej 
Brytanii i Francji, na zasadzie któ­
rego powstała Czechosłowacka 
Misja Wojskowa przy Sojuszniczej 
Komisji Kontrolnej w Niemczech.

i POMIMO to, że przedstawicie­
le amerykańscy w wydziale 

protokólarnym Komisji Sojuszni­
czej, uprzedzeni zostali przez 
Czechosłowacką Misję Wojskową 
o wspomnianych wypadkach na­
tychmiast po ich zajściu, nie 
podjęli oni koniecznych kroków 
dla zapewnienia bezpieczeństwa 
Czechosłowackiej Misji Wojskowej 
-  jak wymagają tego odpowied­
nie normy i zwyczaje prawa mię­
dzynarodowego -  i w ten sposób 
doszło do powtórzenia prowoka­
cji, która osiągnęła szczególnie 
wielkie nasilenie późnym wieczo­
rem 31 sierpnia.

Nota stwierdza w zakończeniu, 
że rząd Republiki Czechosłowac­
kiej protestuje kategorycznie 
przeciwko wspomnianym bezpraw­
nym poczynaniom w amerykań­
skim sektorze Berlina i domaga 
się, aby ich inicjatorzy zostali u- 
karani oraz, aby podjęto kroki w 
celu niedopuszczenia do powtó­
rzenia tego rodzaju prowokacji.

Nie pozwolimy Stanom Zjednoczonym 
na mieszanie sią w nasze sprawy!

— oświadczają coraz częściej narody 
krajów uzależnionych dotychczas 
ekonomicznie i politycznie od USA

Silny protest narodów
Indonezji I Gwatemali

JA I\ donoszą z Dżakarty, w Indonezji nieustan­
nie wzrasta opór przeciwko dyktatowi amerykań­

skiemu w dziedzinie handlu zagranicznego.

zba w ion y podstaw  p ro tes t tYaszyng 
to n u , ja k o  no w y a k t ing e ren c ji w
w ew n ę trzne  sp raw y naszego k ra ­
ju “ .

WZROST NASTROJÓW 
ANTY AM ER YK A Ń S KIC H  
W JA PO N II

P i e ń  19 
KoiiEuseistycznej 
Parfis Szw ecji
A GENCJA TASS 

^ S
donosi

Sztokholi 
Dziennik „Ny Dag" podaje, że 

w dniach 5-6 września odbyło 
się plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Szwecji.

UCZESTNICY plenum wysłuchali 
referatu sekretarza KC — E. Karls- 
sona o przebiegu wykonania u- 
chwał XVI zjazdu partii, który od­
był się w kwietniu rb.

Wskazując, że siły pokoju uzy­
skały w ostatnich miesiącach 
znaczne sukcesy, referent podkre­
ślił, że ogólna tendencja do osła­
bienia napięcia w stosunkach 
między różnymi państwami wy­
warła również pozytywny wpływ 
na wewnętrzną sytuację polityczną 
Szwecji.

Karlsson stwierdził dalej, że 
organizacje partyjne osiągnęły 
znoczne rezultaty w poprawie sto­
sunków między robotnikami socjal­
demokratycznymi, komunistyczny­
mi i bezpartyjnymi, co stanowi 
pomyślną przesłankę dla sukcesu 
w walce o jedność działania.

Przewodniczący Partii Komuni­
stycznej Szwecji H. Hagberg wy­
głosił na plenum przemówienie, 
poświęcone sytuacji politycznej.

Katastrofalny
spadek produkcji
przemysłowej
we Włoszech

C E K R E TA R IA T  W łoskiej 
Powszechne'] Konfedera­

c ji Pracy skierował .pismo do 
premiera Pełli, m inistra prze 
myału i handlu M alyestiti 1 
m inistra pracy Rubinacci w 
sprawie odmowy rządu poło­
żenia kresu red okej om robot­
ników przemysłowych.

Pismo przytacza dane świad 
czące o 6ikurczcniu się pro­
dukcji przemysłowej we W ło­
szech. Tak np. produkcja sta­
li zmniejszyła się o  U  proc., 
wałcówki — o 22 proc., ma­
szyn elektrycznych — o 4 
proc., obrabiarek — o 14 
proc., maszyn dla -przemysłu 
włókienniczego — o 30 proc., 
przędzy — o 10 proc., tkanin 
bawełnianych — o 8 proc., 
włókna sztucznego o 7 proc.

Dane te — stwierdza pismo 
— dowodzą ja k  konieczne Jest 
niezwłoczne zahamowanie pro 
ces u upadku najważniejszych 
gałęzi przemysłu włoskiego.

Pismo podkreśla, że W ło­
ska Powszechna Konfedera­
cja Pracy domaga się położe­
nia kresu redukcjom robotni­
ków. zatrudnienia wszystkich 
ludzi pracy w celu konty­
nuowania i  rozszerzenia pro­
dukc ji oraz w celu przepro­
wadzenia nieodzownych prac 
dla zwiększenia wydajności 
1 unowocześnienia przedsię­
biorstw przemysłowych.

7  DONIESIEŃ prasy indo- 
nezyjskiej wynika, że w 

rezultacie' narzuconego prze/. 
Amerykanów embargo w han­
dlu z kra jam i demokratyczny­
mi oraz wskutek machinacji 
koncernów amerykańskich w 
dziedzinie cen kauczuku, oło­
wiu. cukry itp., Indonezja tra 
c i rocznie przeszło 300 m ilio ­
nów dolarów. Fakty te wywo­
łu ją  zrozumiałe protesty ze 
strpny najszerszych kół społe 
czeństwa indonezyjskiego.

Szczególne oburzen ie  In do ne zy j­
sk ich  k o l gospodarczych w yw oła ło  
stanow isko U SA na n ie da w ne j m ię 
O zynarodow ej k o n fe re n c ji w spra­
w ie  ha n d lu  cukrem .

A m e ryka n ie  n a rz u c il i rezo lucje, 
m aczającą In d o n e z ji 259 tys. 
c u k ru  ja k o  m aksym a ln a  g ra n i 
eksp o rtu  tego a r ty k u łu . Pod­

k re ś lić  na leży, że przed w o jn ą  ln  
donezja eksp orto w ała  przeszło m i­
lio n  to n  c u k ru  roczn ie . N a jw ie k -  

ko n ty n g e n ty  eksportow e c u k ru  
przyznauo ty m  k ra jo m  (K ub a , Pe­
ru , R ep ub lika  D om in ikań ska ), w 
k tó ry c h  p rzem ysł c u k ro w n iczy  opu 
no w any je s t przez k a p ita ł a m e ry ­
kańsk i.

I A K  stwierdza wydawany 
w Gwatemali biuletyn 

informacyjny „Correc de Gua 
temala" — nota wystosowana 
niedawno przez Stany Zjedno­
czone do rządu Gwatemali, 
protestująca przeciwko roz­
działowi ziemi należącej do 
koncernu „U nited ’F ru it Com­
pany“  między-chłopów. Gwata. 
mali — wywołała głębokie o- 
burzenie ludności. Większość 
p artii politycznych, organiza­
c je  studenckie i kobiece ostro 
potępiają ingerencję Amery­
kanów w wewnętrzne sprawy 
Gwatemali.

„C o rre c  de G uatem ala1* c y tu je  ar 
ty k u ł dz ie nn ika  „ T r ib u n a  P opu­
la r “ , k tó ry  s tw ie rd za  m. in n .: „N ie  
u lega n a jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i, ze 
no w y pro tes t A m e ryka n ó w  jes t po­
zbaw iony podstaw  i  co w ięce j, sta 
n o w i żarnach na  suwerenność k ra ­
ju . D latego też na ród m u s i oka­
zać rząd ow i p re zyde nta  Arbenr.a 
ja k  n a jb a rd z ie j zdecydow ane po­
parc ie . N a ród  G w atem a li po w in ien  
ośw iadczyć, że od rzuca notę amc 
rykań ską . N ie  m ożem y sie zgo­
dzić na  to , aby ustaw a w ydana 
przez nasz rząd w ram ach jego 
p ra w  suw e re nn ych b y ła  a takow a­
na przez obee państwo broniące 
kon ce rn u , k tó ry  g ra b ił nasz k ra j. 
N aród G w atem a li w ie rzy , że rząd 
A rbensa od rzu c i bez w ahan ia  po

wego Jopku, okupowanie 
Japonii przez Stany Zjedno­
czone i ¡przekształcenie je j 
w kolonię i arsenał wojenny 
USA wywołuje rosnące nieza 
dowolen :e na rod u jap ońsk te
go. Fakt ten zmuszona jest 
uznać nawet amerykańska pra 
6a burżuazyjna.

D z ien n ik  „N e w  Y o rk  Times“  za­
m ieśc i! a r ty k u ł swego korespon­
denta  to k ijs k ie g o , w  k tó ry m  autor 
om aw ia  kon kre tn e  przyczyn y  *vzro 
stu na s tro jó w  an tya m e ryka ńsk ich  
w  Jap on ii. S tw ie rd za  on. że oder­
w an ie w o jsko m  am e ryka ńsk im  l 
ry to r ló w  na bazy w o jskow e , ii 
rzucan ie  Ja p o n ii p o l i ty k i zbro je 
ogran iczen ie  je j  ha nd lu  z Chińską 
R ep ub liką  Lu dow ą i in n y m i k ra j: 
m i d e m okra tyczn ym i. w yw o łu j' 
zrozum ia le  oburzen ie  społeczeń­
s tw a japońskiego.

Autor artykułu stwierdza, 
że przeciwko okupacji Japo 
ni: przez Amerykanów wystę­
pują szerokie warstwy ludno­
ści kraju. „W ie lu  inteligen­
tów. pisarzy nauczycieli, kry- 
tyków i Innych — pisze on

Wiącej rytmiczności w pracy 
Stoczni Szczecińskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

CZEKAM Y NA TLEN

N A  O P Ó Ź N IE N IE  p rac p rzy  bu ­
dow ie  czw artego kad łub a poważnie 
w p ły w a  b ra k  tlen u . Jest to  pódsta 
w o w y  m a te ria ł d la  spawaczy. A 
p rzy  budow ie  je d n o s tk i m o rs k ie l— 
ja k  w iadom o — spawacze w yko n u  
ją  na jg łó w n ie jsze  i na jw iększe p ra ­
ce. Tym czasem  tle n u  często m e

O to na p rz y k ła d  dn ia 20 s ie rp ­
n ia  Już o godz. 12 zab rak ło  tlenu. 
Praca zam arła . T ak ie  karygodne 
fa k ty  zdarzają się n ie s te ty , dość 
często.

0 ty tu ł najlepszego
uęzla kolejowego

Szczecin Port 
i Stargard
biorą udział 
w ogólnokrajowym
współzawodnictwie

• - ■ - ■ . . r \ 0  ogólnokrajowego współza
uczestniczy w ruchu pra*M a L/wodnictwa o tytuł najlepsze-
przeciwko amerykańskiej oku
p c j r

4  J A K  donosi dz ie nn ik  .M anche­
ster G u ard ia n “ , w fabryce sprzętu 
e le k tryczne go „S h e p le t Estato“  w 
po b liżu  M anchesteru zastra jkow alo  
IP e le k try k ó w  na znak pro testu 
prze c iw ko  zw o ln ie n iu  z p ra cy  j^d  
nego z m ech an ikó w . D z ie n n ik  po 
da je, że <wv fa b ryce  w strzym a na  zo 
s ta ła w szelka ppaca.

220 wielkich 
przemysłowców,
bankierów
i hitlerowskich 
zbrodniarzy
weszło 
do nowego
Bundestagu
I AK donosi z Duesseldorfu A- 
gencja ADN, wśród wybra­
nych do Bundestagu z ramienia 

partii adenauerowskiej -  CDU o- 
raz z ramienia wchodzących » 
skład koalicji rządowej „Wolnej 
Partii Demokratycznej" i „Partii 
Niemieckiej" jest przeszło 200 
wielkich przemysłowców, bankie­
rów, byłych pułkowników, genera 
łów i admirałów hitlerowskich sił 
zbrojnych oraz byłych działaczy 
hitlerowskich.

Na ogólną liczbę 467 deputo­
wanych w obecnym Bundestagu 
jest zaledwie 15 robotników.

Komisja
Czerwonego Krzyża

oskarża
Amerykanów
o mordowanie 

pastwienie się
nad jeńcami 
wojennymi
NA posiedzeniu, które odbyło 

się w Kaesongu w związku 
: zakończeniem prac mieszanej 
grupy Czerwonego Krzyża prze­
wodniczący grupy Czerwonego 
Krzyża strony koreańskO-chiń- 
sklej Han Kuk Czon podsumo- 
wał wyniki pracy centralnej gru­
py mieszanej w dziedzinie pomo­
cy przy wymianie jeńców wojen- 
nych.

Oświadczył on m. in„ że w 
ciągu 33 dni pracy komisji wy 
sunięto przeciwko stronie ame 
rykańskiej następujące oskarżę

Zastosowanie w 32 wypadkach 
przez strażników amerykańskich 
lisynmanowskich w obozach je­
nieckich gazów łzawiących prze­
ciwko jeńcom, 27 wypadków za­
mordowania i stosowania innych 
okrutnych aktów wobec jeńców, 
12 wypadków nieuzasadnionej 
pości bandytów lisynmanowskich 
na jeńców ludowych podczas ich 
przewożenia na punkt repatria­
cyjny, 26 wypadków niedostatecz­
nego odżywiania lub całkowitego 
wstrzymania wydawania żywności, 
9 wypadków odmowy udzielenia 
pomocy lekarskiej rannym jeń­
com, 27 wypadków przymusowe­
go zatrzymania jeńców, 9 wypad 
ków stawiania przeszkód przedsta 
wicielom koreańsko-chińskim Czei 
wonego Krzyża w nawiązaniu kon 
taktów z jeńcami wojennymi oraz 
3 wypadki ograbiania jeńców lu­
dowych.

P O W AŻN E zan iepoko jen ie  w y ­
w o ła ło  w  P a ryżu p rzyb yc ie  tam  
szefa w yw ia d u  S tanów  Z jed no czo­
nych , A lla n  D ullesa , b ra ta  obecno 
go sekre tarza stanu U SA, in lc ja to  
ra  w ie lu  spisków  w ym ie rzo nych  
o rzec iw ko po ko jo w i.

Uwaga dzieci!
Wkrótce podamy

rozwiązanie
konkursu 

„Małego Kurierka“

„19 ptaków”

węzła kolejowego w akcji 
przewozów jesiennych przystąpi­
ły ostatnio załogi stacji SZCZE­
CIN -  PORT i STARGARD.

ZAŁOGI tych stacji zobowiąza­
ły się podnieść regularność prze­
biegu pociągów towarowych do 
99,4 proc., zwiększyć przeloto- 
wość stacji o 7 proc. i wykorzy­
stać w 100 proc. zdolność zała­
dowczą taboru kolejowego. Ma­
szyniści postanowili zmniejszyć 
zużycie węgla o 8 proc.

Dużą pomocą w realizacji tych 
zadań będą stosowane szeroko 
radzieckie metody pracy. I tak 
np. pracownicy stacji Szczecin- 
Port od dłuższego już czasu sto­
sują z powodzeniem metodę ra­
dzieckiego nowatora Ryszkowskie 
go, polegającą na naprawie wa­
gonów bez wycofywania ich ze 
składu pociągów. Przetokowi i 
rozrządowi stacji Stargard przez 
zastosowanie metody Krosnowa 
przy formowaniu zestawów wago 
nowych zyskują około 30 proc. 
czasu.

Przedstawiamy
strzeleckich
mistrzów Polski
na rok 1953
PO długotrwałych zaciętych 

walkach na Bezrzeczu tytuły 
mistrzów strzeleckich Polski na 
rok 1953 w poszczególnych kon­
kurencjach zdobyli: MĘŻCZYŹNI- 
KB-1 Wasilewski (CWKS) 488 pkt.; 
KBKS-5 Wasilewski (CWKS) 1.077 
pkt.; KB-5 Sikorski (CWKS) 80/20; 
KBKS-8-Wasilewski (CWKS) 382; 
PW-1 — Golański (Budowlani) 444 
(rekord Polski): PW-6 — Wrona 
(CWKS) 59/493; PW-4 -  Kochan 
(CWKS) 20/185: PD-1 -  Doktoi 
(Włókniarz) 494; PD-4 -  Matu­
szak (CWKS) 20/189; PD-6 -  Pa- 
zdej (Budowlari) 60/535 (rekord 
Polski); MK-1 -  Rafiński (Ogniwo) 
175; MK-3 — Radziwiłł (Budow­
lani) 149; MSR -  do rzutków 
Kiszkurno (Kolejarz) 274.

KOBIETY: KBKS-5 -  Marchew- 
czyk (LPŻ) 1.065 (rekord Polski); 
KBKS-8 -  Mar- 
chtwczyk (LPŻ)
370; PD-4 -  Cy- £ 3
gan (Ogniwo) V * C l ' '  
20/184 (rekord 
Polski); PD-6 -  
Dąbrowska (LPŻ)
56/454; PW-4 -  
Szara (CWKS)
20/173; PW-8 -  
Szara (CWKS)
92/241; PW-9 -  Sokolik (CWKS) 
167.

JUNIORZY: KBKS-8 -  Falkow­
ski (LZS) 362; KBKS-6 -  ^urdaje- 
wicz (Włókniarz) 505; KBKS-12 -  
Burdajewicz (Włókniarz) 292.

JUNIORKI: KBKS-8 -  Marchew- 
czyk (LPŻ) 365; KBKS-6 -  Mar- 
chewczyk (LPŻ) 533; KBKS-12 -  
Marchewczyk (LPŻ) 289 i PD-3 
Marchewczyk 67 pkt,

ŻĄDAM Y więc od towarzy­
szy z zaopatrzenia lepiej zor­
ganizowanej, bardziej plano­
wej i  rytm icznej pracy. Nie 
u trudniajcie nam wykonania 
planu!

ZLIKW IDOW AĆ
BRAKOItOBSTWO

Na s t ę p n a  sprawa to 
spawanie automatami, a 

raczej — nieumiejętność spa­
wania, która jest powodem 
brakoróbstwa.

Po prze św ie tlen iu  spo łu okazuje 
się. iż  w iększość stanow ią jife p ize -  
to py , k tó re  na leży w yc iąć . P rzyno 
st to  ogrom ne szkody stoczni i  o- 
póżnia budow ę kad łuba. P rzygo to  
w an ie  p ły ty  do spaw ania, następ­
nie  spaw anie 1 p rze św ie tlan ie , za.i 
m u  je  w ie le  czasu. G d y  Jednak 
pod kon iec te j rob o ty  w y k ry je  się 
błąd, trzeba w ów czas w yc ią ć  całą 
część i  zacząć pracę od początku. 
I  w łaśn ie  te  dość często żle prze­
prow adzone operac je  techn iczne 
w s trz y m u ją  pracę na po chy l« ., 
gdyż sekcje z przedm ontażu n ie  są 
dostarczane w ed ług  ha rm onogra­
m u. Jasne, że o d b ija  sie to  z ko le i 
na w yko n a n iu  planów .

DLACZEGO tak się dzieje? 
Przecież tak ie  urządzenia 

ja k  automaty, nowoczesne na­
rzędzia pracy, pow inny u ła t­
w ić nam robotę i  ją  przyśpie 
szać. Wydaje nam się, że błąd 
tk w i w  braku umiejętności po 
sługiwania się automatami. 
Jakkolw iek umiejętności spa­
waczy są minimalne, dyrekcja 
wykazuje bardzo mało troski, 
aby spawaczy przeszkolić.

K IL K A  SLOW
0  SZKOLENIU

C TO C ZN IA  Szczecińska
kOjest m łodym _ zakładem 

pracy. Dopiero niedawno zo­
stała wydźwignięta z gruzów
1 rozpoczęła produkcję. Prze­
ważająca część załogi Stoczni, 
to robotnicy n iew ykw alifiko ­
wani, którzy przyszli do pra­
cy z myślą zdobycia zawodu. 
Wydawałoby się więc, że dla 
dyrekc ji i  aktyw u zetempow- 
skiego szkolenie zawodowe sta 
nie się sprawą palącą. (W ielu 
z robotników nie umie odczy­
tać rysunku technicznego czy 
ins trukc ji montażu). Tymcza­
sem niewiele rob i się w  tym  
kierunku. Wprawdzie istnieje 
przy Stoczni referat szikolenio 
wy, lecz działalność jego o- 
granicza się do tego, by k ilk u  
robotników w  pe łn i kw a lifiko  
wanych podpisało umowy i  
szkoliło robotników niewykwa 
lifikowanych. Jednak brak 
kon tro li nad tym  indyw idual­
nym szkoleniem powoduje, że 
egzaminy są często ty lko  fo r­
malne, a robotnicy w  istocie 
rzeczy nie mają ze szkolenia 
większych korzyści.

D O M A G A M Y  się od d y re k ­
c j i .  od m ło d ych  te ch n ikó w  aby 
za in te resow a li się ro b o tn ik a ­
m i i  m łodzieżą n ie w y k w a li f i ­
kow aną  i  p om og li im  w  zdo­
b y c iu  w iadom ości zawodo­
w ych .

UW AŻAM Y również, ze 
sprawą w inien zainteresować 
się Zarząd Zakładowy ZMP w 
Stoczni.

*  *  *
N A P ISALIŚM Y o najważ­

niejszych przeszkodach, utrud 
mających nam budowę czwar 
tego kadłuba. ‘

Trudności te niewątpliw ie 
mogą być usunięte. Wiele żale 
ży od dyrekcji. Związków Za­
wodowych i  od organizacji 
młodzieżowej, aby stworzone 
zostały takie warunki pracy 
dla załogi, aby m iała cna prze 
bieg rytm iczny i bez zrywów

Czy i  ja k  dyrekcja oraz Za­
rząd Zakładowy ZMP po­
mogły nam w  usunięciu tych 
przeszkód, zawiadomimy w  na 
stępnych korespondencjach.

K orespondenc i: 
R om ua ld K A M IŃ S K I 
Zenon PŁOC H  A U S K I 

Stocznia Szczecińska 
op r. A . Kazana 

(„S z tan da r M ło d ych “ )

W N IK L IW E  1 zarazem cenne są 
spostrzeżenia i uw agi naszych ho 
respondentów . W idać w n ich  go­
spodarską troskę  o dobra pracę 
całego zakładu.

Jesteśm y p rzekonan i, Se ta slusz 
na i zdrow a k r y ty k a  z do łu , w y ­
rażona w  liśc ie  koresponden tów , 
p rzyczyn i się do do k ład ne j anal.- 
zy b łędów , k tó re  is tn ie ją  w  pracy 
Stoczni Szczecińskiej 1 pomoże w 
porę je  z likw id o w a ć .

PR O S IM Y w ięc d y re k c ję  Stoczni 
Szczecińskie j, by  zaw iadom iła  re ­
dakc ję  o posunięciach, k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  uczyn i po ukazan iu  się 
kore spo nd en c ji w naszej eazecie.
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Najładniejsze wieńce
D Z IE S IĄ T K I p ięknych  tcień 

ców dożynkowych składały  
delegacje z całego k ra ju  przed

dożynkowe
Gospodarzem Dożynek na O- 

gólnopolskićh Dożynkach w  
Szczecinie. P iastowski orzeł po 
zdrow ia ł z wieńca, uwitego z 
kłosów Z iem i Szczecińskiej.

PO WYBORACH ADENAUEROWSKICH
A TMOSFERA terroru ; napady bojówek hitlerow- amerykańsko-hitlerowskiej, traktur wyborów w Niemczech zachodnich

•ilfirh  m  -/(T rnm 'irirpn i- i rnhn łn iczp - a rpsz tv  d z ia  i9cei Niemcy zachodnie jako od- każdy uczciwy patriota niemiecki
skich na zgromadzę ma robotnicze, areszty cizia JskocJznią dia swych obłqkańczych jaśniej będzie widział, że sprawa
łączy komunistyczn ych i demokratycznych; planów wojennych. Jak pisze na- pomyślnego rozwoju całej jego 

sięgające dziesiątków milionów marek fundusze wy- zajutrz po wyborach organ cen- ojczyzny liczy się przede wszyst# 
borcze partii reakcyjnych; oszukańcza ordynacja tfalny Komunistycznej Partii Nie- kim z istnieniem i rozwojem Nie» 
wyborcza; jawna ingerencja amerykańska w czasie Ś  Ä "
kampanii wyborczej —  oto warunki w jakich w nie- almosferzeK bezwzględnych prze- denauer z jego planami wojny, 
dzielę odbywały się wybory W Niemczech zachód- śladowań i w warunkach jawnej która stałaby się największą ka# 
nich. interwencji imperialistów amery- tastrofą dla narodu niemieckiego,

kańskich ludność zachodnia po- , . , . .

W IYCH worunkoeh możliwe wzięła fałszywa decyzję... Adę- .Suk«!. Adenauera przyczyn, się 
się stało, by -  jak z trium- nauer i Amerykanie wykorzystają niewątpliwie do pogłębienia

fern doniosła amerykańska agen- wybory, aby zrealizować układy sprzeczności w obozie imperialu
cja „United Press" -  w dniu wy- wojenne, zawarte w Bonn i Pa- stycznym. Stany Zjednoczone jesn 
borów „przeszło 7 tysięcy czer- ryżu"... cze w wększej^ mierze niz aotych#
wonych aktywistów znalazło się cza* „stawiać będą na Niemcy
w więzieniu". Możliwe było unie- Przemysłowcy zachodnio-nie- zachodnie i jeszcze mniej liczyć 
ważnienie prawie miliona odda- mieccy, baronowie zbrojeniowi i s'ę zechcą z innymi swymi alian« 
nych głosów. Możliwe było, by handlarze śmierci z Zagłębia Ru- tcm‘ w Europie zachodniej, gdzie 
Komunistyczna Partia Niemiec nie |-,ry usiłują już zdyskontować suk- napołykajQ coraz większe trud# 
uzyskała ani jednego mandatu, ces Adenauera. Po ogłoszeniu nosc'; Przywódca socjal-demokra# 
podczas gdy faszystowskiej wyników wyborów na giełdzie lon- cji niemieckiej Ollenhauer stwier# 
„Deutsche Partei" przyznana 15 dyńskiej podniosły się kursy akcji ,w swym pierwszym oswiad, 
mandatów w Bundestagu, choć przemysłowych Zagłębia Ruhry, a ®zeniu P° wyborach: ,so*
zebrała ona niewiele więcej gło- na giełdzie we Frankfurcie nad bl® wyobrazić, ze p. Dulles jest 
sów. I możliwe było, by „chrze- Menem skoczyły akcje „Vereinigte zadowolony. Nie wyobrażam so# 
ścijańska demokracja" Adenaue- Stahlwerke" i innych koncernów bie natomiast, aby nasi partne# 
ra zdobyła bezwzględną większość hitlerowskich. Jednocześnie wzrósł rzy w zachodniej turopie powitali 
w parlamencie zachodnio-niemiec popyt na obligacje amerykańskie z. w,'®lkC! radością rezultat wybo# 
kim. Younga i Dawesa —na obligacje row "*

Błędom byłoby jednak, gdyby, SW° ’  Podobno iest °Pini<> burżua,
śmy nie doceniali politycznego lm c!asle ,bro,enla Hl" 8ra' syjnego dziennika „France-Soir",
znaczenia tego sukcesu Adenaue- Radoić AdenqueróWj fabrykan- ^ ¡ a k ^ o ż n a ^ D r z e S e ^ Z

" s s ę  ksTę s s r j a t s :  ^ J s s rjS L X s
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B AR W N Y M I koloram i w ita ł 
wieniec Z iem i Krakowskiej.

. . równoznaczny z dalszą izolacją 
me zmienia spółki amerykańsko-hitlerowskiej

Cóż dopiero mówić o narodzie

licji adenauerowskiej. 
oszukać przez wyuzdaną propa-
gandę nacjonalistyczną , gloso- bowiem zqsadniczo „kładu sił ani nowet wewnatrz obo2u imoeria. 
wały na partie szermujące hasła- „  samych Niemczech, ani na are- K c L a t  
m, wojny , odwetu. Doły się o- nie międzynarodowo!. hstycznego.
mamie przez złudę „wspólnoty

partieTwjrctępujące^przeciwko po° '[ ) } ' $  »¡«toe niż kiedykolwiek francuskim, angielskim czy belgij, 
kojowemu zjednoczeniu Niemiec, ^dotychczas znaczenie ma ist- sk™. kt" ?  , dobrze z własnych 
Doły się nabrać reklamie ame- " W »  Niemieckiej Republiki De- krwawych doświadczeń znają za. 
rykańskiej i głosował, za dalszą sokratycznej -  jako ostoi sił de- borczy militaryzm niemiecki, 
okupacją Niemiec zachodnich sokratycznych i pokojowych w 
przez Stany Zjednoczone. Niemczech, jako rzecznika poko­

jowego zjednoczenia Niemiec,
|V/f ILIONY głosów, oddanych na jako rękojmi,

Adenauera i na hitlerowców, ne Dullesów 
kandydujących na listach jego trzymać się muszą na brzegu Ła 
kcalicji, będą zachętą dla spółki by. Wobec wyników niedzielnych

GOŁĄB Pokoju kró lował 
nad symbolami bogatej Ziemi 
Śląskiej.

ŚMIERĆ BOHATERA

MAPA k ra ju  — cała zrob io­
na z ziaren—w idn ia ła  na wień  
cu Koszalina.

WSZYSTKIE płody swej 
pięknej ziemi um ie(-:ilo  w  
wieńcu dożynkowym woje- 
i i ó i t í m  rzeszowski?»

f  r  ___ ________
Wyrok wykonano w celi śmierci 

nr 4 w dniu 8 września 1943 r. 
o godzinie 4.55 rano. Fuczik idąc 
na śmierć śpiewał Międzynarot 
dówkę, którą podchwycili więźnio

Y jn  DNIU 8 WRZEŚNIA minęło dziesięć lat od chwili, gdy się bronić. Przez cały czas atako wie trzeciego bloku. Pieśń walki 
» * w celi nr 4 berlińskiego więzienia w dzielnicy Plötzensee wał, demaskował komedię hitle- towarzyszyła mu do końca, 

topór hitlerowskiego kata przeciął nić życia Juliusza Fuczika, rawskiego sądu, oskarżał hitle- OSTATNIE słowa, które napi-
dziennikarza i literata, czołowego działacza Komunistycznej Partii ryzm o zbrodnie przeciw ludzko- sał do żony były pochwałą ży-
Czechosłowacji, płomiennego bojownika o wolność i sprawiedli- ści. Mówił o Partii Komunistycz- cia i walki. I ten testament nam 
wość na świecie. nej, która prowadzi narody do przekazał. Dlatego nie umarł,

. zwycięstwa nad faszyzmem, o ce- żyje w naszej pamięci, jest sztan
FUCZIK przed śmiercią prze« T j  OZPRAWA przeciw Fucziko-: |u swojego życia i swojej walce, darową postacią dla setek mi- 

kazał nam dokument jedyny w ^ w i  odbyła się 25 sierpnia Podobnie jak w śledztwie zażą- lionów ludzi walczących o spra-
swoim rodzaju -  pisany na skraw 1943 r. o godz. 8.45 w sali naj-: dał zapisania w protokóle następ wiedliwość i pokój,
kach papieru pamiętnik człowie- wyższego trybunału przy Belle-i pujqcego oświadczenia: 
ka skazanego na śmierć, książkę, vuestrasse 15. Na ławie oskarżo- ' ;
która w ciągu lat stała się wła- nych znaleźli się Fuczik, Klekan i — z o s t a ł e m  w nepuliilce Cze- \ - .
snością całego świata. Jego „Re- Placha. Oskarżał prokurator choslowackiej komunista, aiatego,
portoż spod szubienicy" rozszedł Noebl. a komplet sędziowski 'k .p H n ta lw  .
się w dziesiątkach milionów e- tworzyli: prezes sądu Rolland nym. Jestem przekonany, że ¡¡Mmmmi '
gzemplarzy nie dlatego, że od- Freisler, kierownik sądu Schle- P° jy i wojnte przyjdą inne cza- -W
słonia bestialstwa hitleryzmu, ole mann, zastępca ministerstwa sił *2  i/y pomóc' w£j e m u ’ i u do "'i. 
dlotego, że jest wspaniałym ma- zbrojnych Herzlieb oraz emeryto- wypędzić oku pa n tów , a razem /. '
nifestem walki o lepszy i spra- wany odmirął von Nordeck. O- zdrajców z rządu 1’ rotekto- jg g ty w  'M B

- , ra tu . A le  u le  tylko to unalem nawiedliwy swiot. ze uczy. jak zyc skarżonym aano naturalnie obron celu. Cala nasza walka miala. 
i umierać dla wielkiej idei. ców ż urzędu, którzy dopiero na t»y sensu, gd yb y  po w yzw o len iu

Reportażu spod szubienic," soli sadowe, po roz pierwszy za- £  “ J Ä 2 ^ « S K 5 L . ' ,i  *JS ¡¿ A  -
Fuczik me dopisał do końca, poznali się z aktami i treścią o- dawno przed rokiem 1318 knult 
Mógł go jeszcze pisać w Pradze skarżenia. zdradę. Nonsensem byłoby, gdy* ,, ‘
no Ponkrocu, gdzie dozorco -  Po odczyloniu donych perso- S n‘ i l , °"'a '"'V lc! ^m oT iT ’ ’ .

nolnych i aktu oskarżenia prze- innymi słowy — moja podziemna ^ fl| | S®pjps-
wodniczacy Freisler zwrócił się do działalność rewolucyjna «mala na ^
Fucziko*■ Celu zdobycle ludowi priwtlciwej

DODCZAS gdy wyniki wyborów 
T adenauerowskich ponownie 

knowania wojen- zwracajq uwagę światowej opinii 
Adenauerow za- publicznej na niebezpieczeństwo 

wyhodowanych, przy wydatnej po# 
mocy amerykańskiej czynników 
neohitlerowskich w Niemczech za# 
chodnich, dziś jeszcze bardziej 
aktualne stają się radzieckie pro# 
pozycje w sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego. Propozy# 

przestrzegają przed nie# 
bezpieczeństwem wskrzeszenia 
hitleryzmu w Niemczech zachód# 
nich i wskazują drogę, jak temu 
niebezpieczeństwu zapobiec,

Czech dostarczał mu papieru 
chronił zapisane przez więźnia 
kartki. Ostatnie słowa zapisał w 
nim w dniu 9 czerwca 1943, a 
więc niemal równo na trzy mie-
s ią cs  przed śmiercią, w przede po,lsIępnoso az la , i „ j a „ a „Borze 
dniu wywiezienia do Rzeszy, całości Rzeszy i że przy  goto w y wa- 
gdzie czekał go sąd i wyrok, któ liście zb ro jn e  pow stan ie oraz za-
* .. . . . . . .  niRrłi stanu?

w oln ośc i, m ia la  na  ce lu  zw yc ię ­
s tw o przyszłego socja lis tycznego 

O S K A R ŻO N Y  F u c z ik ! C zy przy  państw a czechosłowackiego.

ii - i mach stanu?ry dla mego dawno juz był ja- odpowiedź Fuczika brzmiała: 
Z ostatnich trzech miesięcy — Nie uznaję waszej władzy

Mimo ostrych protestów prze­
wodniczącego Fuczik oświadczył 
jeszcze:

■ LECIE ŚMIERCI JU L IU ­
SZA FU C ZIK A

tarto do dokumentów, które rzu- dz ia ! w p ros t:
, — T a k , Pom agałem  Z w ią zko w i

ciły nowe światło na ostatnie dni R adzieck iem u, pom agałem  A r m ii 
życia Fuczika i stały sie dopeł- C zerw onej. I  to  je s t to na jlepsze, 

. . . czeeo w ciągu czterdz iestu  la t  swememem jego porywającej ksiąz- g0 | ycla dokonałem , 
ki. Dokumenty te odkrył uczestnik

JULIUSZ FU C ZIK  — boha­
te r narodowy Czechosłowacji. 
Dla uczczenia jego świetlanej 
pamięci zorganizowano w  Cze­
chosłowacji „Tydzień Fuczi- 

W bibliotekach i  księgar-
. o i in i  czyna m i pom agał iście w ro - uczc iw ych  lu ”dzi*'*św ?ata7“ S m te rć  niach o tw arto  wystawy 
g o w i Rzeszy, b o lsze w ick ie j, R osji?  fa szyzm o w i! Śm ierć  ka p ita lis ty c z -  wuch WUdań dzieł teoo n ło- 

N a to  p y ta n ie  F ucz ik  od pow ie , n e j n ie w o li! Z yc ie  d la  lu d z i! P rz y  ”  **

ostatnich trzech miesięcy — *Nie uzna ję  waszej 
życia Fuczika pozostały już tylko iR°'n* k ra ju  i  n ie  uważam  
. /  , . . . /  1 sąd u p ra w n io n y  do sądzenia m m c.listy, zdumiewający dokument har Hr r e is ie r p rze rw a ł mu: „
tu płynącego z gorącego umi- — Z a b ra n ia m  w am  w yg łaszan ia  _  śm ierć. M ó j w y ro k  na 
łowania sprawy, za którą walczył i ut-a/l Przem ówień. O dpow iada jc ie  pa d ł ju ż  daw no. W wyroku ty m  i~ <  

zginął * 1 krotko: ^czy Przyznajecie^nię.^^ze na p isa ne ^  je s t k rw ią  w szys tk ich  K

I dopiero przed trzema laty do sziość d la  ko m u n izm u ! miennego pisarza -  rewolucjo­
nisty. Na ekrany wszedł f ilm  

PO ROZPRAWIE pozostawiono dokumentalny ■ „Juliusz F ii- 
Fuczika przez 24 godziny w wię- czffc“  p rodukc ji Czechoslowac 
zienlu Moabit, a na drugi dzień, k ie j Państwowej W ytw órn i

... . f , .  . . . .  .. . . . .  ^ w dniu 26 sierpnia przewieziono Film owej.
Wojny Ojczyźnianej, kapitan VV dalszym ciągu rozprawy Fu- qo na północno-zachodnie Drzed TTt , . •
gwardii J. Reznik. Była to ob- czik _  podobnie jak w czasie mieście Berlina dowiezienia na , 19 wydanie jego
szerna tączka akt, zatytułowana ¿[edztwa prowadzonego w Pradze Plötzensee. Przebywający na PIS- ” ReP"r ta i szut!,e
„Proces przeciw Fuczikowi i to- _  sta,0j się jak najbardziej od- ,ze „se6 skazańcy oczekiwali no 7 , “ •
warzyszom , opatrzona podpisem dqżyć Lidę p|acbq, „¡e oszcze- egzekucję przynajmniej sto dni. Zw ,«zku Bojowm kow .
pierwszego prokuratora Rzeszy dzdjqc natomiast zupełnie zdraj- stosunku do Fuczika kaci hi- F̂ ?zVzmevz wyszedł z druku  
Noebla, a odnaleziona w Berli. cy Klękana. Prokurator Noebl w ,|erqmscy zastosowali inny ter- Zb,6r.  „Ostatnm b it-  
nie. Na podstawie tych akt mo- zakończeniu swojej obszernej mo mjn_ j ak wykazuje jeden z doku- Wa Julmsza Fuczika . 
żerny sobie odtworzyć najważniej wy oskarżycielskiej zażądał dla mentów, prokurator Volk napisał Kompozytorzy czechßslowac 
sze momenty z pobytu Fuczika w fuczika najsroższej kary -  ścię- w ¿„¡u 7 września do komendan CV napisali w ie le u tw orów  mu 
więzieniu berlińskim. cja toporem. Jak wynika z wła- ta więzienia: zycznych o Fucziku. Sekcja ję

snoręcznej adnotacji w protokóle zyka i  lite ra tu ry  Czechosło-
dniu ^8°S|ipcaenz  trzynastu Sstron sądowym adwokata Kurta Hoff- „Po moim ustnym meldunku wackie j Akadem ii Nauk we-
maszynopisu 9 poświęconych jest manna -  „obrońca" przyłączył podsekretarz stanu dr Rothenber- spół ze związkiem Pisarzy Cze 
F ucz iko w i. 3 Jarosławowi Klękano sjq d0 ¿qdania prokuratora do- ger postanowił, co następuje: chosłowackich i  Słowacką Aka  
dził wszystkie tajemnice?^ jah?o magajqc się, by Fuczik ukarany prawa oskarżonego Fuczika do demią Nauk zwołała na 10 
zna ł, a  jed na  strona L id i ’ P ła ch c i, został „zgodnie z prawem". prośby o  ułaskawienie nie respek września br. konferencję po
dzielnej łączniczce Fucz ika , uwoł- Fuczik w ciągu całej rozprawy tować i wyrok wykonać natych- święconą twórczości Juliusza

Obolu i -w  Mtatmm słowie nie próbował uHort", lu cz ika .

Niedzielne wybory w Nlem# 
czech zachodnich wskazują ** 
gdyby ktoś co do tego miał jesz# 
cze wątpliwości — że amerykańska 
droga dla Niemiec, której etapem 
były te wybory, to droga Bis# 
marcka i Hitlera, to droga wojny 
i agresji, to droga klęski dla sa# 
mych Niemiec, to droga niebez# 
pieczeństw dla sąsiadów Niemiec, 
Z tym większą mocą narzuca sig 
jako jedyna droga, zapewniająca 
pokój Niemcom, państwom są# 
siednim i całej Europie, droga 
zaproponowana przez Związek 
Radziecki -  droga zakazująca 
Niemcom przystępowania do koa# 
licji agresywnych, droga zakazu# 
jaca działalności w Niemczech 
partiom faszystowskim i wrogim 
pokojowi — wskazująca jednoczę# 
śnie narodowi niemieckiemu moż# 
liwość odrodzenia i rozwoju,

VX^YNIKi wyborów w Niemczech 
* ’  zachodnich nie są nam, Po# 

lakom, obojętne. Wyniki te raz 
jeszcze wskazują nam, że mamy 
na zachód od Łaby wrogów jak 
mówił w niedzielę w Szczecinie 
Bolesław Bierut ¡h  „krztuszących 
się z nienawiści do Polski", 
Wskazują nam, kogo popiera w 
Niemczech imperializm amerykań# 
ski, deklamujący na falach eteru 
o „przyjaźni dla Polski", a jedno# 
cześnle finansujący naszych naj# 
gorszych wrogów. I wskazują nam, 
jak wielkie jest znaczenie naszych 
przyjaznych stosunków z Niemiec# 
kq Republikq Demokratycznq, bro 
niqcq wraz z nami granicy na 
Odrze i Nysie,

Wyniki wyborów adenauerow# 
skich uświadomią nam wszystkim, 
że nie minęło jeszcze niebezpie# 
czeństwo wskrzeszenia przez Sta# 
ny Zjednoczone Wehrmachtu I 
przyczynią się do scementowania 
Polaków we Froncie Narodowym 
walczqcym o pokój I potęgę Polski, 
walczącym o przyjaźń Polski ze 
Zwiqzkiem Radzieckim i całym o# 
bozem pokoju, dzięki któremu <■# 
że zacytujemy raz jeszcze słowa 
BOLESŁAWA BIERUTA -  „żadne 
knowania amerykańskich czy neo* 
hitlerowskich podżegaczy wojen« 
nych nie sq już i nigdy nie będq 
zdolne pozbawić naród polski 
jego zdobytych praw".

i
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Szczecin wykonał plan — ale.

D R Z E G  b a łty c k i odznacza
" s i ę  w y ją tko w o  dużym  

zapiaszczeniem. W ie lk ich  
rozm ia rów  w y d m y  spo tyka ­
m y w zd łuż całego po łud n io  
wego brzegu B a łty k u .

N a p ła sk im  brzegu w y d ­
m y stanow ią groźne z ja w i­
sko d la  gospodarki pasa 
przybrzeżnego. Posuw ają 
sin one dość szybko w  głąb 
w ybrzeża, zasypując po dro 
dze ziem ię up raw ną .

K o ło  M ie ln a  m ożem y zoba 
czyć zasypane prze/, w yd m y  
po la up raw ne , sady i  og ro­
d y . Czasami p iasek zasypu- 
Jo rów nie ż dom y m ieszkał, 
ne. N a odc inkach w ybrzeża, 
narażonych na in tensyw ne 
dzia łan ie w yd m , n&w et las 
n ie  zawsze może się oprzeć 
tem u ż y w io ło w i. W ędru jąc 
w zd łuż brzegu, czasami spo 
ty k a m y  sterczące k ik u ty  
pn i d rze w n ych  pozosta łych 
na m ie jscu  dawnego lasu 
zasypanego przez piasek.

W alka  cz łow ieka z w y d m a , 
m i Jest ciężka, ale n ie  bez­
nadzie jna . A żeby u trzym ać 
w y d m y  na m ie jscu , stosuje 
się um acn ian ie  p rzy  pom o­
cy suchych d ro bn ych  ga łę­
z i ł  pa tyczkó w  w tyka n ych  
do piasku. Pożyteczną ro tę  
spe łn ia ją  tu ta j w szelk ie ro ­
ś lin y  w ydm ow e, a w szcze­
gólności tra w a  — w yd m u ch  
rzyca, k tó ra  sw yrn i g łębok i 
m t ko rze n iam i um acn ia  
w ydm ę. D latego też och ro­
na roś linn ośc i w ydm ow e j 
jes t rów nocześnie ochroną 
pól przed w ydm am i. Jeśli 
k toś n ie rozsądnie n iszczy 
roś linność w ydm ow ą przez 
bezm yślne w yde p tyw a n i« , 
s tw arza przez to  m ożliwość 
w yd m u ch iw a n ia  p iasku 
przez w ia tr y  północno za­
chodnie i  przenoszenie 
v y d m  d a le j od brzegu na 
po la, sady i  og rody. C h roń ­
m y p rze to  każdą roś linkę  
w ydm ow ą, gdyż ona p rz y ­
czynia się do u trw a le n ia  
n iebezpiecznych w yd m !

N ą n ie k tó ry c h  obszarach 
w ydm ow ych  nasadza się 
sztucznie specjdlne odm iany 
sosny, dostosowanej do wa 
ru n kó w  w ydm ow ych . Na 
starszych w ydm ach  'Ośnie 
z w yk ła  sosna, a naw et 
bu k . W  okresie P lanu a -lc t 
niego w szystk ie  w y d m y  zo­
staną zalesione i um ocnione. 
Przestaną być  w te d y  groźne 
d la  gospodarki wybrzeża.

Rady Narodowe muszą
stale troszczyć się o pomyślny
przebieg remontów 
domów mieszkalnych

RZUT OKA
NA STARY POZNAŃ

Korespondencja z „ Dni Poznania“

W ZŁOTYCH BLASKACH wrześniowej pogody barwią się efek­
towne kwietniki i transparenty. Słońce sprzyja „Dniom Po­

znania", toteż zadowolone są twarze przechodniów. Wycieczki kie­
rują się w stronę wystaw, zatrzymują przed okazałym Irontem 
Opery, oglądają odbudowywane Stare Miasto.

DUŻO mówi się i pisze o war- kamienic, które zewnętrznie ozda- 
szawskim Starym Mieście. Poznań biali poznańscy rzemieślnicy.
może się poszczycić rynkiem 
nie starym i pięknym. Makiety na 
wystawach pokazują wyraźnie wi­
zję odbudowanego całkowicie po- nice i pręgierz. Badania i plany 
znańskiego Starego Miasta. W rekonstrukcji, dokonywane przez 
czterdziestym piątym roku prze- inż. Zielińskiego przewidują cał- 
szedł tędy artyleryjski huragan, kowite odtworzenie tych bardzo
Gruzy i wyrwy napawały przy- 
gnębieniem. Prędko jednak zaka­
sał rękawy Poznaniak. Przy po­
mocy dotacji rządowych, przy ratuszowej, mieszkali drobni kup- 
troskliwej opiece Polski Ludowej cy. W giełdzie i sukiennicach spo­
nad zabytkami przywrócono daw- tykali się i włodarzyli bogaci 
ną formę wypalonemu ratuszowi, mieszczanie poznańscy, czerpiący 
zapełnia się wyrwy szeregiem obfite zyski z królewskich przywi- 
stylowych komleniczek.

PODOBNIE jak w Warszawie 
nie pozostanie w tej dzielnicy 
żadna szpetna, secesyjna kamie­
nica, będzie to jednolity zespół stanie pod pręgierzem. Przedwo 
architektoniczny. Odrestaurowane jenni bezrobotni, a obecnie przo- 
bądź zrekonstruowane budowle downicy poznańskich fabryk zaj- 
pochodzą głównie z XV i XVI wie- mują jasne mieszkania w ocibu- 
ku. Liczebnie przeważa styl późno- dowanych kamieniczkach. Dzieci 
gotycki, sporo jednak jest budyń- spoglądają przez otwarte okna 
ków renesansowych projektowa- na błękit wrześniowego nieba, 
nych przez polskich i obcych ar- smukłą wieżę ratuszową i krążące 
ehltektów.

ŚRODEK starego rynku zajmuje 
smukły budynek ratusza. Jest to 
dzieło mistrza włoskiego Jana 
Babtysty di Onadro z Lugano. W 
roku czterdziestym piątym faszy­
sta nie oszczędził zabytku, obec­
nie budynek jest już odbudowa­
ny, wykańcza się zewnętrzną i we­
wnętrzną ornamentację. Warto 
wspomnieć o ratuszowej sali Od­
rodzenia, gdzie sklepienie spoczy­
wa na dwóch... filarach.

Jan Babtysta budował również 
kamienice przy Rynku i sąsied­
nich ulicach. Pozostałości świad­
czą o bogatym urządzeniu tych

CO ROKU WZRASTAJĄ KREDYTY, uchwalone prze* 
rząd dla polepszenia wa runków bytowych ludzi pracy. 
Daje się to zauważyć szczególnie w  odniesieniu do 

kredytów na remonty kapitalne budynków mieszkalnych. 
W bież. roku narodowy plan gospodarczy przewiduje na re 
m onty kapitalne budynków mieszkalnych 421,4 miln. zł. 
wykazując wzrost nakładów na ten cel, wyrażający się cyf 
rą  356 proc. w  stosunku do 1919 r. W ramach tych środków 
przewiduje się przeprowadzenie robót remontowych i  w odo 
ciągowo — kanalizacyjnych w budynkach o 513 tys. izb.

TROSKA p a r ti i i  rządu o Rad Narodowych: Rzeszów, 
stałą poprawę warunków GcUuuk, Olsztyn i  Lublin, 
mieszkaniowych i  sanitarnych 
ludzi pracy znajduje coraz PRZODUJĄCE 
większe zrozumienie w  Ra- WOJEWÓDZTWA 
dach Narodowych, w  kom ite­
tach blokowych i wśród « -
mych mieszkanco-w — UŻyt- m on tów  oraz ja k ie  os iągnięcia zdo 
kewników mieszkań. b y ły  Karty N arodow e w  re a liza c ji

pó łrocznego p lanu rem on tów  kap i- 
Dzięki -ternu właśnie w  1952 ta inych? 

r. po raz pierwszy wykonano " » S y
roczny p lan remontów kapita ł zain teresow ania Itart N arodow ych , 
nych W 105,7 proc. a W 1 p ó ł-  ich  ko m is ji oraz ko m ite tó w  bfoko- 
roczu br. w  107,6 proc. w y c li zagadnieniem  rem on tów  ka-

p ita in ycn .
P la n  irnikli ihiećareiffn mimo . W zorem  w ie lu  pre zyd iów  może i  tan roku Die/ące0o, mimo j,yć  p rezyd iUm w o j.  Rati y Naiodo 

lninlejących jeszcze pewnych w e j Koszalin . W yciąga jąc w n io sk i 
niedociągnięć w  niektórych z dośw iadczeń la t  ub ieg łych  k ie d y
Radach Narodowych now i- p la ny  »lcża ,y ‘‘ w sku te k  z le j i  n ie  Kdadf n , JNaioaowycn, powi te rm ln o w o  opracow ane j diJkum en-
ruen bye wykonany przed te r- la c ji te chn iczn e j oraz b ra ku  ha im o 
minem. Już na 30 czerwca i  nogram ów , P rezyd ium  w o j.  Karty 
na 22 łiipca w iele Prezydiów N a r- w  Koszalin ie ju ż  w  g ru d n iu
Rad zameldowało o wykona-
mu w  całości rocznego plan-u, cj l  techn iczn e j, u m o ż liw ia ją ce j >ia- 
m. i«, miasta: Koszalin, K a r li tych m la s tow y  s ta rt do ro b ó t za- 
no, Bytów Szczecinek, Biało- Planow anych na  1933 r .  l ia n ,.o n o - 

’ , J  , , g ra m y po zw o liły  na ró w n o m ie rn y
gard, oraz pcw. Tuchola. podzia ł ro b ó t oraz na sta le obser-

Półroczny p lan remontów w ow anle  1 kon tro lo w a n ie  odchyleń. 
»»W wykonany z nadwyżka
W  województwach: bydgos- „ ie  p izcz  w ykon aw có w  ta k ic h  m e­
le im (184.9 proc), koszalińskim tort p ra cy, k tó re  przyśp ieszają ro - 
(158,1 proc), SZCZECIŃSKIM 1»°^, \  m a ją  w p ły w  na zm ulejsze- 
'  ’ *  / ’ n ie  ich  kosztow .
(127.,4 proc). W prow adzono w ięc tzw . re jo n l-

Nie wykonały planu połrocz zacje, t j .  g rupow anie  rob ó t remem 
nego tv ‘lko  4 Prezydia Woj. to w ych  na p rzestrzen i je d n e j dz ie l­

n ic y  czy na w e t u lic y ,  d la  ty m  ła t .
. -  ... —  w iejszego operow an ia  bazą m ate­

r ia ło w ą  i  ro b o tn ika m i, a na w e t za­
stosowano — w  dro bn e j w praw d zie  
s k a li — system  po to kow e j na p ra ­
w y  bu dyn ków . W celu podn iesie­
n ia  jako śc i ro b ó t załogi przedsię­
b io rs tw  w y k o n y w a ły  rem on ty  z 
gw aranc ją , bezusterkow o. 

N ieza leżnie od tego organ izow a- 
o n a rad y  m ieszkańców  z w y k o ­

naw cam i oraz w prow adzono na n ie  
k tó ry c h  budow ach ks iążk i zażaleń 
i spostrzeżeń, w  k tó ry c h  m ieszkań 
cy  w p is y w a li uw a g i na te m a t prze 
b iegu i  jako śc i robót.

Terenow e ra d y , podległe W oje­
w ód zk ie j Radzie N arodow e ] w  K o ­
szalin ie m o b ilizo w a ły  m ieszkańców  
dom ów  do bezpośredniego u d z ia łj  

pracach p rz y  re a liza c ji rem on- 
v, ja k  np . usuw anie g ruzów  po 

rem oncie, w yw ózce gruzu itp . W 
D ra w sku  m ieszkańcy w y k o n y w a li 
naw et prace fachowe, ta k ie  ja k  po 
moc p rzy  um ocow an iu , m a low an iu  
i  us taw ian iu  d rzw i, pom oc przy  
pracach s to la rsk ich  1 inn ych .

P odobnym i osiągn ięciam i, Jak 
P rezyd ium  W oj. R N  Koszalin , m o­
gą się poszczycić także: B y d ­
goszcz, S ta linogród , SZC ZEC IN , 
B ia łys to k , Łódź, W roc ław .

PO MACOSZEMU

^ O s i ą g n ię c i a  -te nie po-
w inny przesłonić jednak 

i  braków. Fakt, że cztery Pre 
zydia Wojewódzkich Rad Na­
rodowych nie wykonały za­
dań pierwszego półrocza 
świadczy, że praca organiza­
torska w  zakresie remontów 
na tym  terenie prowadzona 
jest słabo.

Oprócz obiektywnych trud­
ności, które zaważyły w  pew­
nym  stopniu na realizacji pila 
nu remontów kapitalnych w 
tych 4 województwach (jak 
częściowy niedobór materia­
łów  budowlanych), istnieją 
także przyczyny, zawinione 
przez Prezydia Rad Narodo­
wych.

N A JP O W A ŻN IE JS Z A  z n ich  —to 
n ie zb y t stanowcza postawa p re zy ­
d ió w  w spom n ianych rad  w stosun 
k u  do g łó w n ych  w ykon aw có w  re ­
m on tów  M ie js k ic h  Przeds. Rem on­
to w o  - B u do w la nych . P rezyd ia 
ty c h  rad . Jak w y n ik a  ze sprawo­
zdań, n ie  zdo ła ły  uśw iadom ić 
przeds ięb iors tw , że p ie rw szym  1 
podstaw ow ym  ich  obow iązk iem  
je s t rem on tow an ie  dom ów , a 
bu do w nic tw o od fundam en tów .

P rezyd ia  rad zapom n ia ły , że 
one p o w in n y  kon tro lo w a ć  gospodar 
kę M PR B i  baczyć, b y  ha rm ono­
g ra m y ro b ó t ty c h  przedsięb iorstw  
zap ew n ia ły  w ykon an ie  p lanu re ­
m ontów .

TYMCZASEM MPRB w
tych województwach tra k tu ­
ją  remonty domów często na 
marginesie swej działalności

W ŚRODKU rynku znajdowały 
się obok ratusza mniejsze kamie­
niczki, giełda kupiecka, sukien

zabytkowych budowli. W kamie 
niczkach, charakterystycznych 
przez swą attykę -  zbliżoną do

lejów. Pręgierz służył do wymie­
rzenia kar miejskim biedakom.

TAMTE czasy minęły bezpo­
wrotnie. Już żaden biedak

staromiejskie gołębie, 
łębie pokoju.

Stanisław ZENKTELER.

*  T Y G O D N IK  eg ipsk i „ A l  L iw a  A l 
G ad id“  w  a r ty k u le  w stępnym  pt. 
„P re cz  z sojuszam i w o js k o w y m i!“  
domaga się, aby E g ip t „n ie  zaw ie­
ra ! żadnych sojuszów  w o jsko w ych  
z Zachodem “

Podkreś la jąc, że „p rzys tąp ien ie  
do b lo ku  zachodniego przez zaw ar 
cie sojuszu, czy też uk ła d u  by ło b y  
bezwzględnie sprzeczne z naszym i 
in te resa m i“ , ty g o d n ik  pisze d a le l: 
„S o jusz w o jsko w y z Zaehodem, 
do k tó re go  chcą nas w ciągnąć, nie 
p rzyn ies ie  nam  n ic  prócz śm ierci 
zniszczenia“ ,.

inwestycyjno — budowlanej-
Inną przyczyną — jest isła- 

be upowszechnienie przodują 
cych metod pracy w  realiza 
cji remontów. Wiele Rad Na­
rodowych pracuje systemem 
sprzed k ilk u  lait.

*  *  *

Również Zanyądy Budyn­
ków Mieszkalnych (przedsię­
biorstwa adm inistrujące do­
mami uspołecznionymi) nie 
wykazują dostatecznej troski 
o to, aby kontrolować prze­
bieg remontów i  ich jakość 
oraz aby zachęcić i  zorganizo 
wać mieszkańców remonto­
wanych domów do współpra­
cy z przedsiębiorstwami.

A le  nawet w  pracy łych  
prezydiów, kitóre wykonały 
plan półroczny, u jaw nia ją  .się 
niedociągnięcia. Często zda­
rza eię, że przedsiębiorstwa 
rozpoczynają remonty równo 
cześnie w nadmiernej ilości 
domów, wskutek czego re­
monty przeciągają się i  u tru  
dniają normalne życie miesz 
kańców.

ŃJJ YKONANIR z nadwyż- 
'  ’  ką półrocznego planu re­

montów nie powinno w  m ini 
malnym nawet stopniu zwoi 
nić Prezydiów Rad Narodo­
wych od stałej trosk i o dąl- 
szy pomyślny przebieg re­
montów, o stałe podnoszenie 
ich jakości,

REMONTY demów — to 
jedna * najdonioślejszych i naj 
bardziej konkretnych form, w 
jakich przejaw ia się troska 
p a rtii j  rządu o stałą popra­
wę warunków bytowych lu ­
dzi pracy. Każdy grosz, prze 
znaczony na finansowanie re­
montów', powinien być w y ­
korzystany jak  najbardziej 
racjonalnie i celowo. Nie 
wolno dopuścić do tego, by 
jakakolw iek kw'ota a fundu­
szów, przeznaczonych na re ­
monty, mogła być nie wyko­
rzystana.

Z. K ra jew ski
Nacz. Wydz. P o lityk i 

Mieszkaniowej M G K

Studium Prawno- 
Ekonomiczne
powstało
w Szczecinie
U J  SZCZECINIE powstała 
'  ’  niedawno, po częściowej 

likw ida c ji Zakładu Wiedzy 
Handlowej, nowa placówka, 
k tóre j zadaniem jest upowsze­
chnianie, popularyzacja i  po­
głębianie wiedzy prawnej i  e- 
konomicznej wśród mieszkań­
ców wojew. szczecińskiego i  
koszalińskiego.

Jest to  Studium Prawno-E­
konomiczne powołane przez 
Zrzeszenie tra w n ik ó w  Pol­
skich i Towarzystwo Ekono­
miczne.

S tud iu m  pro w a dz ić  będzie k u rsy  
ekonom iczne, praw ne, a d m in is tra ­
cy jn e  1 języko w e  ja k :  ra ch un ko ­
w ości I ,  I I  i  I I I  s topn ia , m aszyno 
p isan ia  I  I I I  s topn ia , s te no g ra fii, 
a d m in is tra cy jn o -b iu ro w e , ob ro tu  
tow arow ego I  i H  stopnia, p lano­
w an ia  i  s ta ty s ty k i I I I  s t „  gosp, f i  
nansow ej I I  st., eko n o m ik i tra n s ­
p o rtu  drogowego, p ra w a  p ra cy  dl.a 
kad row ców , pra w a  socja lnego, p ra  
w a arb itrażow ego , finansow ego, 
kom u n ikacy jn eg o , po rto  w o-m or- 
skie, zaopatrzen ia ł  Jęz. obcych — 
( ro sy jsk i, ang ie lsk i, n ie m ie ck i, 
faneuskt).

Wykładowcami na kursach 
będą najwybitniejsze siły pe­
dagogiczne: profesorowie i a- 
d iunkci WSE, adwokaci, sę­
dziowie i praktycy. Wykłady 
odbywać się będą 3— 4 razy w  
tygodniu, od godz. 18—21,20. 
Zapisy kandydatów przyjmo­
wane są codziennie od godz. 
15—10 w  studium — w  szkole 
TPD n r 3 przy al. Piastów 3.

(ab)

Nie tylko osobiste...

Ust w sprawie „bażanta“
O RO F. dr Roman Męcinski.
*• Szczecin (Boh. Getta 14). 

Nawiązując do rysunkowego 
dowcipu G. Miklaszewskiego, 
prosi Pan o wyjaśnienie „ ja ­
k im  cudem w ustroju socjali­
stycznym tzwu b u ź a n t, t. j, 
niepracujący głupiec, może się 
ubierać z „wyszukaną elegan­
c ją .S ą d z i  Pan, że ta k i stan 
rzeczy nie nadaje się do dow­
cipów w  demokratycznej pra­
sie. Definiuje Pan bażanta, ja ­
ko „niepracującego głupca“ . 
Zgadzamy się ty lko  z drugą 
częścią te j d e f in ic ji Bażant 
jest to głupiec, k tó ry  obdarza 
ny, jak  większość ludzi, nor­
malną skłonnością do estetycz 
nego ubierania się. skłonność 
tę zaspokaja bezmyślnym na­
śladownictwem wybryków  mo 
dy. panującej wśród części 
(ani licznej, an i wartościowejł 
społeczeń stwa amerykańskie­
go.

Czy to może być tematem 
dowcipu w  prasie demokra­
tycznej? Nie ty lko  może, ale 
i powinno. Zgodzi się Pan chy
•ba, że śmiech jest ostrzejszą 
bronią niż perswazja. A  dlaczs 
go walczymy z bażantami i 
,,kociakami"  (kociak, to ba­
żant p ici żeńskiej — takie już 
są zawiłości te j specyficznej 
zoologii)? Bo w  ślad za głu­
p im  kopiowaniem amerykań­
skich wynaturzeń mody naetę 
pują  tendencje do bezmyślne­
go kopiowania tzw. amerykań 
skiego stylu życia — tego sty­
lu, k tóry  w ładcy IJSA starają 
się wpoić nie ty lko  Ameryka-, 
nom, ale i  innym  narodom, ja  
ko znakomity środek przeciw 
powstawaniu świadomości po­
litycznej, klasowej człowieka. 
A nam przecież chodzi w łaś­
nie o to, by każdy nasz obywa 
tel, mniejszym czy większym  
przez naturę obdarzony rozu­
mem, był człowiekiem świado 
mym zarówno co do zachodzą 
cych wokół niego i  z n im  pro­
cesów społecznych, jak  i  co do 
swojej czynnej ro li w  tych pro 
cesach, w  budowie s iły  gospo­
darczej i  politycznej państwa, 
w budowie powszechnego do­
brobytu.

Nie jesteśmy przeciwnikam i 
elegancji, przeciwnie, nasza 
produkcja dokonuje coraz sku 
teczniejszych wysiłków  w  kie­
runku zaopatrzenia rynku  w 
coraz estetyczniejsze ubiory i  
coraz większy ich wybór. Nie 
walczymy z „ mandoliną“  (lo 
taka fryzura) ani z „naleśni­
kiem " (to tak i kapelusz) „jako  
tak im i", ale z tym, co się pod 
tym  naleśnikiem i  pod ta Pian 
doliną lęgnie nie bez obcych, 
nieraz dobrze dolarami zapła­
conych wpływów.

Jeżeli odrzucimy pierwszą 
część Pańskiej d e fin ic ji bażan­
ta (niepracujący), to otrzymu­
jemy od razu odpowiedź na 
Pańskie pytanie: „Jakim  cu ­
dem.,..?“  Nie ma żadnego cu­
du. Są po prostu bażanty, k tó ­
re na swój ubiór uczciwie za- 
pracowują, i  są j e s z c z e  ba­
żanty spośród istniejącego prze

Pomnik 
K. Ujejskiego
dla Szczecina

[  A K  DO W IADUJEM Y 
J  się od wojewódzkiego 

konserwatora zabytków mgr. 
Henryka D z l u r  I i, pom­
n ik Kornela UJEJSKIEGO 
ze Lwowa, tako jeden z zabyt­
ków sztuki, przekazanych 
Polsce Ludowej przez Związek 
Radziecki, przeznaczony zo­
stał przez M inistra K u ltu ry  i 
Sztuki d la Szczecina.

POM NIK ten, wykonany w 
r. 1901 przez słynnego rzeź­
biarza A. P o p i e l a ,  skła­
da 6ię z wysmukłego .cokołu ka 
miennego ozdobionego lirą  I 
popiersia poety z patynowane­
go bronzu.

POZYSKANIE pomnika o 
w ie lk ich walorach artystycz­
nych jest dla miasta naszego, 
tak ubogiego w pomniki, do 
niosłym wydarzeniem.

Odpowiednie czynniki zade­
cydują o miejscu, w którym 
będzie ustawiony.

Na razie pomnik znajduje 
się w W ar^aw ie ,

cięż elementu drobnokapitali* 
stycznego, wreszcie zdarzają 
się bażanty o nieustalonych 
źródłach dochodów. Tych n a j­
częściej spotykamy na ławach 
oskarżonych w  proce&ęeji. o 
szpiegostwo, notabene, wtedy 
źródła dochodów są. zazwyczaj 
ju ż  ustalone.

Badania i leczenie
W OKRESIE letnim stara­

łam się o leczenie, sanatoryj­
ną Odmówiono mi na skutek 
braku, miejsc. Wprawdzie komi­
sja lekarska przyznała mi le­
czenie sanatoryjne na miesiąc 
wrzesień rb,, ale wobec uprzed 
niej odmowy mam zwrócić się 
na nowo z wnioskiem,

Ponowny wniosek jest zupeł­
nie uzasadniony. Natomiast nie 
jestem w stanic dać ponownych 
wyników badań,

Przy pierwszym wniosku ba­
dania byty różnorodne i  szcze­
gółowe, tak ie  poświęciłam ca­
ły miesiąc na zebranie ^ przed­
stawienie wyników badań. Czy 
teraz znów mam ty te czasu po­
święcić i  zwalniać się z pracy?

Przy mojej chorobie stan nie 
ulega zmianie na lepsze, lecz 
przeciwnie, wobec braku lecze­
nia zmienia się na gorsze. Wy­
niki badań u lekarza rejonowe­
go z dnia 1 września br. wyka 
żują poważny stan choroby.

A. G.
(nazwisko znane redakcji)

Komisja lekarska powinna w 
tym wypadku uwzględnić stare 
wyniki badań, zaoszczędzając 
zdrowie i czas naszej czytel­
niczki.

ob . S tank iew icz, S targa rd . — Z  
pow odu nieobecności re fe re n ta  zao 
patrzen iow ego, to w a r b y ł rozp ro­
w adzany n ie ró w no m ie rn ie . Naczy 
nta kuchenne, em aliowane, o cyn ko  
w ane itp . S ta rga rd  o trz y m u je  ze 
Szczecina w  m yś l rozd z ie ln ika . Re 
fe re n t zaopatrzenia k ilk a k ro tn ie  
zw ra ca ł gię do „A rg e d u " o zw ię k ­
szenie p u li po trzebnych to w a rów , 
do tychczasow y p rzyd z ia ł na te re n  
m iasta S targa rdu Jest stanowczo 
za m a ły . (1769)

P ra k ty k a n tk l z Z ak ładu Ogrod­
niczego. — B ra k  św ia tła  na stą p ił 
na sku tek  uszkodzenia przew odów  
e le k tryczn ych  przez burzę.

c z y te ln ik  z C ho jny . - -  W iadom o 
ści podane przez nas z d n ia  16 
bm . o trzym a liśm y  z k o n fe re n c ji od 
b y te j w  d n iu  24 s ie rpn ia  w  
Z.n .O . (1767)

W a le rie  Blaszczak. — M ie js k i 
H ande l D e ta liczny  w y jaśn ia , ze za­
is tn ia ła  po m y łka . Personel
pouczono ja k  po w in ien  in fo rm o w ać  
k lie n tó w . (1640)

Ju lia n  G rygo rew iez. — K ie ró w , 
nile k in a  „ H u tn ik “  p rzyzn a je  pa­
nu  słuszność. W ywieszono ogłosze­
n ie  z napisem, że w  czasie w y ­
św ie tlan ia  f i lm u  n ie  w o ln o  w ycho 
dz ić  an i w chodzić  na w ido w n ię .

(1696)

Jan M aziako w ski. — N auczyciela 
języka  w łosk iego n ie  znam y Rodzi 
m y  dać ogłoszenie p ła tne  do ga­
ze ty  — przez B iu ro  Ogłoszeń.

Do in n y c h  spraw , poruszanych 
przez pana, po w ró c im y  (1737)

W anda Z akrzew ska . — P ros im y  
o p rzyb yc ie  do R ed akc ji (16(.l)

Bolesław  C hm ura . — O kręgow a 
Rada Zw . Z aw o do w ych in fo rm u je , 
że na sku tek  in te rw e n c ji Zarzad 
K a sy  Zapom ogow o-P ożyczkow ej 
p rzy  R e jo n ie  E ksp loa tac ji D róg 
P u b lic zn ych  u d z ie li ł zapomog te z  
zw ro tn ych  ob. ob. J u lia n o w i Pusz 
ko w i — 490 z ł i  S tan is ła w o w i* P io ­
tro w ic z o w i — 389 zł. w  dn iu  7.8.5?
r. (622)

Jan M lch n ie w lcz , — L is t pana 
w yko rzys ta liśm y  w  rub ryce  „S y ­
gn a ły  koresponden tów ” . Ponieważ 
n ieściś le poda ł pan nazw ę sklepu 
d y re k c ja  M H D  — pro s tu je , że no­
ta tka  d o tyczy  „Jakiegoś innego 
przedsięb io rstw a

M H M  — na tom iast, do k tó re go  
sk lep  na leży, odpow iedz ia ł, że za­
stępca k ie ro w n ik a  sk lep u  (Grze­
gorz T o w a rn ic k i)  o  k tó ry m  pan 
p isa ł, został z dn iem  1 w rześnia 
p rzesun ię ty  na  niższe s ta n o w iska

i
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Dlaczego?
T)ięK N Y  jest sklep MHD nr 
I  36 przy ul. Dubois. — To­

waru w nim w bród. Cieszy się 
ogromnym po­
pytem i zaufa- 

AA I I  niem. Pracowni-
7 r \ n  L h  cy Stoczni i 

okoliczni miesz­
kańcy nie mogli 
się nachwalić.

/  Ale od kilku
(  d  D )  n/M do skle 

—Yy' pu nie wchodzi. 
Najwyżej przez 
wystawę zagląd 
nie do sklepu, 
popatrzy, zadu­
ma się i wes­
tchnie ciężko... 

— Dlaczego? 
Do sklep od kilku dni zam­

knięty —  na siedem spustów. 
Kierowniczka sklepu zachorowa­
ła. a klierownictwo MHD zam­
knęło sklep do chwili aż kie­
rowniczka wyzdrowieje.

A jeżeli naczelny dyrektor 
MHD (— nie daj Boże!) zacho 
ruje, czy zamknie całą firmę?

Najmilsze podarki

MAMUSIU — czy to praw­
da. że będziemy witać po­

wracających żołnierzy z obozu 
letniego. A czy brat mój Ta­

dek też 
wróci?

— Tak. 
to prawda 
Powitamy 
tch kwiała- , 
mi, podar­
kami.

7-lelni 
Romek za­
dumał się.

. W skarbon­
ce ma za­
oszczędzo­

nych parę złotych. Co kupić na 
podarek dla żołnierza? Kwiaty, 
a może znaczki w sklepie fila ­
telistycznym?

—- E nie, kupię gwizdek.
Ale co żołnierz będzie robił z 

gwizdkiem? myśli Romek.
Co kupić? — frapuje się.
Co chcesz Romku! Z każdego 

podarku żołnierz będzie się cie­
szył. Każdy, nawet skromny po­
darek, to dowód, że dzieci ko­
chają swych obrońców, żołnie­
rzy Polski Ludowej.

Którędy?
AKA jest różnica mię 
dzy rakiem, a szcze- 

ciniakiem?_ ???
—  Nie ma 

żadnej. Obyd­
waj są uparci. 
Przysłowiowy 
rak chodzi ty ­
łem, a szczeęi- 
niak (wy) cho­
dzi z tramwaju 
tylnym pomos­
tem.

Z Zalewu... na talerz
Dlaczego ryba często trafia
do konsumenta nieświeża

RYBA musi przejść długą drogę od miejsca połowu na 
Zalewie n im  znajdzie się na talerzu konsumenta. Ostat 

nio aż nazbyt często zdarza si ę, że po przejściu tej długiej 
drogi ryba nie nadaje się do spożycia, bo jest nieświeża. 
Czasem nawet jeszcze w  sklepie wygląda zdrowo i ładnie, 
ale po przyniesieniu do domu nie nadaje się już do użytku.

A BY wyjaśnić tę  zagadkę 
spróbowaliśmy przejść tę sa­
mą drogę co ryba, tytko w  od 
wrotnym kierunku. Najp ierw 
więc udaliśmy się do sklepu 
rybnego nr. 78 przy ul- Jagieł 
loństkiej.

Koncentraty
sp o żyw cze
cieszyły się
powodzeniem

M IEJSKI Handel Detalicz 
ny — art. spożywczymi 

zorganizował w  niedzielę w 
parku Kasprowicza specjalne 
stoisko, gdzie sprzedawano róż 
ne koncentraty spożywcze. Nie 
wszystkie są znane szczeciń­
skim gospodyniom, nic więc 
dziwnego, że kupujących było 
bardzo dużo.

Bardzo praktyczne i  smacz­
ne są np. zupy: pomidorowa 

ryżem, rosół z drobiu, 
barszcz, grzybowa. Dobre są 
też np. dania: mięso z maka­
ronem, flaczki oraz wszelkie­
go rodzaju sosy.

Mamy nadzieję, że wszyst­
kie wystawione w  stoisku kon­
centraty znajdą się w skle­
pach. (ab)

W R ZE Ś N IA  b r . o godz. 17 w  
loka lu  Z w ią zku  P o lsk ich  A rtys tó w  
F la s tykó w  p rzy  a l. P iastów  5 zo­
stanie w ygłoszony odczyt pod ty ­
tu łe m :

Nowoczesna sztuka radz iecka".

PROGNOZA POGODY
ZA C H M U R ZE N IE  zm ienne, mie.1 

scami p rze lo tne opady, temperaU i 
ra  od p lu s  14 do p lu s  19 st. C. w ia ­
t r y  zachodnie od 4—9 m  na sek.

— 22 s ierpn ia b r. dostarczono 
nam  20 kg  m rożonego leszcza—m ó­
w i k ie ro w n ik  M A Ł E C K I. — Leszcz 
p rzychodz i do nas w  skrzynkach. 
Z  w ierzchu ryb a  w yda w a ła  ste 
świeża, bo by ła  p rz y k ry ta  lodem . 
A  pod spodem leżała ryb a  popsu 
ta . stęchła i  spleśnia ła. Zaw iadom i 
łem  M ie js k i H ande l M iesem , fe  
tego tra n sp o rtu  n ie  p rz y jm u je .

Bardzo poszukiw ane są przez na- 
szyc li k lie n tó w  — k o n ty n u u je  rcz 
m owę k ie ro w n ik  sklepu — karp ie , 
węgorze, l lą d ry ,  a naw et ra k i. D o­
s ta je m y n ie k tó re  ty lk o  ga tu nk i 
(leszcz) i  to  zam rożone za późno. 
Po od ta je n iu  często oka zu je  sie. że 
ryba  Już u leg ła  rozk ład ow i. K li» n  
te l a zgłasza, n ie ra z może z b y t burz 
liw e , ale słuszne pretensje.

Rozprowadzania rybnego to 
waru po sklepach . dokonuje 
MHM. Nie tylko w transpor­
cie ryha nie jest odpowifdnio 
zabezpieczona (więcej lodu!), 
ale nieraz z chłodni PUR — 
Odra jest wydana w  stanie 
nadpsutym. Poza tym  zdarza­
ją  się ryb y  całkiem zepsute, 
a od ni<5'*. psują się inne.

Kierownictwo „Odry“ , „u- 
spokoiło”  nas, że do miasta 
wysyła ty lko  świeżą rybę, na­
tomiast zamrożoną rybę nie­
pewnej świeżości k ieru je .,w 
teren” (.!)

R YBY dostarczają ryb a cy  in d y w i 
du a ln i, spó łdzie ln ie ryba ck ie  1 
PG R -y, na tych m ia st po po łow ie 
do p u n k tu  skupu, a te  z ko le i do 
ch ło d n i PUR. D op iero tu ta j P IK  
badà ry b y  i ocenia, do ja k ie j g ru ­
py  św ieżości można je  zaszerego­
wać.

Zarów no jed n a k  dostawcy, Jak 
p u n k ty  skupu 1 apara t tran spo rtu ią  
cy jeszcze niedostatecznie dbają o 
w łaśc iw e zabezpieczenie tow aru  
przed zepsuciem. Często w ięc ryba 
p rzychodz i do ch ło dn i ju ż  n leśw ie 
ża. Konieczne jes t. aby p u n k ty  
skupu zw iększy ły  kon tro le  p rz y j­
m ow anej od p laców ek ryb y . Należy 
rów nie ż o b fic ie j zaopatryw ać do • 
staw ców  w  lód, a rybę. k tó rą  w y ­
sy ła  się do ch ło dn i w  Szczecinie, 
g rubo przek ładać lodem , aby m e 
psuła się. N ie żałować lodu. jes t 
go pod dosta tk iem !

Kierownictwo PUR „Odra”  
oświadczyło nam, że ryba zaw 
sze nadaje się do użytku... „je  
żeli natychmiast znajdzie się 
na pate lni” .

A czy to jest możliwe? 
Przecież rybę trzeba prze­
wieźć, wyczyścić, przyrządzić, 
a to przecież nie taka krótka 
droga. Ryba w  sklepie czeka 
na kupujących, którzy mają 
pełne prawo dostać ją w  na j­
lepszej jakości o każdej porze, 
nąweł tuż przed zamknięciem 
sklepu.

Ryba jest towarem „tru d ­
nym” . Straty wskutek psucia 
się są nieuniknione, jednak 
możliwe jest zmniejszenie ich 
do m inimum — przez właści­
we zabezpieczenie towaru 
przez całą drogę — od Zalewu 
i innych miejsc połowu, aż nie 
małże do talerza konsumenta. 
Przecież dla tego konsumenta 
pracuje cały aparat handlu 
rybą! O tym powinny pamiętać 
zarówno placówki połowu, 
skupu i transportu, jak i PUR 
„O dra” , M HM  (też transport!) 
i  sklepy detaliczne. Dotych­
czas jak  się wydaje, jedynie 
niektóre placówki detaliczne 
realizują hasło: „Ja nie przyj 
mę braku”  — natomiast nie 
widać, by hasło to było konsek 
wenlnie urzeczywistniane
przez inne ogniwa „ryb ie j 
drogi” . (D S)

Sprostowanie
DO wczorajszego num eru. v: ar 

ty k u le  „W ażne n ie  ty lk o  d la  roc? 
ń ik a  1933" w k ra d ła  się nieścisłość.
P isa liśm y — zam iast o W ojskowe] 

Kom endzie R e jonow e j — o Rejono 
w e j Kom endzie U zupełn ień — 
n in ie jszym  p ro stu jem y.

Żołnierzy powracających
z obozów ćwiczebnych

powitamy z całego serca
kwiatami i upominkami
J UŻ za kilkanaście dni powitamy na naszych til ¡cacti 

powracających żołnierzy z obozów ćwiczebnych. W i­
tać będziemy przodowników wyszkolenia polityczno bojo­
wego, przodujących żołnierzy, którzy w trudzie codzien­

nego dnia służby zdobywają bart i wolę zwycięstwa.
NIE szczędzą wysiłku 1 po- muje upominki dla żołnierzy 

tu w codziennym szkoleniu od zakładów pracy. Instylu- 
bojowym. byśmy mogił &po cji. od społeczeństwa miasta 
kojnle żyć, pracować i od po- Szczecina. Komitet mieści się 
czywać w wolnym kraju. w lokalu Zarządu Wojewódż- 

W Szczecinie pracuje już kiego L ig i Przyjaciół Zoln.e- 
od k ilku  tygodni Komitet Po- rza przy ul. św. Wojciecha 
witania Wojska, który przyj (boczna od ulicy Obrońców 

Stalingradu). Tam też oglą­
damy pierwsze upominki: mo 
tocykle, rowery, kupony ma­
teriałów. gitary, ko-zuie. pió­
ra. drogocenne albumy 1 
książki.

Wczoraj paeownlcy Sto­
czni Szczecińskiej wręczy­
l i  przedstawicielowi ZW 
LPŻ -  JABŁONOW SKIE­
M U  motocykl SHL — Jako 
podarek d ’a przodującego 
żołnierza.
NAJWIĘCEJ podarków zło 

żyły dotychczas Komitety Blo 
kowe nr nr 4, 7. 18, 88. 105 
i inne. Spółdzielnia Pracy 
Kominiarzy ofiarowała, tecz­
kę skórzaną \ komplet do go­
lenia. Pracownicy Centrali 
Rybnej — aparat radiowy 
„P ion ie r“ , Huta Szczecin — 
motocykl. ORZZ — radio. 

Niesposób wymienić wszyst­
kich ofiarodawców j podar* 
kćw. Szczeeiniacy kochają 
swych żołnierzy, dlatego też 
lista podarków będzie się 
zwiększała z dnia na dzień.

W dniu kiedy żołnierze bę 
dą wracać z obozów powita­
my ich serdecznie, kwiatami 
i podarkami od ich sióstr t 
braci, od matek 1 ojców, od 
wszystkich. którzy razem z 
nim i budują lepsze. 1 spokoj­
ne jutro. (msl)

C ZW A R TE K, 10 w rześnia 1953 r. 
W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55. 12.64. 

17. 21, 23.50.
7.20 m uz: 11.45 G los m aja  ko b ie ty : 
12.15 Na sw ojską  nu tę : 12.45 aud. 
d la  w s i; 13.15 d. c. konc; 13.*0 u tw ri 
r y  na a ltó w kę ; 14.10 d la  Jcl I  ..W 
sadzie“ ; 14.30 d la  k i. V <>povv. |.t, 
„Le ge nd y  w arszaw sk ie": 14 50 d la  
k l. V —V I I  opow. pt. „S łuch am y 
naszych a u d y c ji" ;  15 u tw o ry  fo r-  
tep ; 15.10 „O pow iadan ia  Sewastopol 
s k ie " ; 15.30 d la  dzieci aud. pt. 
„Ś p ie w am y piosenki 1 s łucham y 
m u z y k i“ ; 16 a r ty k u ł z c y k lu : 
KP7.R; 16.10 p ieśni: 16.20 p jp . m u­
zyka sym f; 16.45 pog. sportow a:
18.30 odpow iedzi fa li  49; 13.45 Le- 
cuona; M alagueña w y k . o rk ie s tra ; 
18.50 konc; 19.10 poznaj p iękno jaz. 
rosy jsk iego; 19.30 m uzyka I ak tua l 
ności; 20.30 aud. d la  zag ran icy:
21.30 aud. d la  zag ran icy; 22,30 aud. 
d la  zagran icy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SKA 
6.15 om ów ien ie  p ro g r. lo k ; 6.17 

m uzyka ; 6.20 aud.; 6.23 d. c. m uzy­
k i ;  8 konc; 8.15 ry b . serw is m orsk i, 
13 „U w a ga  PG R -y“ ; 13.10 ryba ck i 
serw is za lew ow y; 13.55 kom . lok  
lu b  m uzyka : 17.15 m uz; 17 30 W ind. 
Rad. Pom. Zach; 17.40 „A k tu a ln o ­
ści spo rt: 18 tryb u n a  korespon­
denta: 18.05 now e nagrania m u­
zyczne; 18.25 z c y k lu : „G los  R ad“ : 
20 z c y k lu : „T ra d y c je  m o rsk ie "; 
20.07 m uz; 20.15 „P rzeg lą d  w yd a ­
rzeń k u ltu ra ln y c h “ ; 22 m uzyka .
22.20 d z ie nn ik  ryba ck i.

OfowipsT/’T.pnia

Zasadnicza Szkolą H u tn icza  w  Szczecinie u l. 
Zgorze lecka 6 ogłasza dodatkowe zapisy dla 
m łodzieży zam iejscowej do szko ły  na W ydzia ł 
W ie lkop iecow y. W arun k i p rzy ję c ia : w iek  16' 
la t, ukończona IV , V , V I, w zględn ie V I I  klasa, 
zaświadczenie o stanie m a ją tko w ym  rodziców . 

P rzy ję c i o trzym u ją : bezpła tne nm u ndurow a- 
ie, pomieszczenie w  in te rna c ie  1 stypendium . 

N auka w  szkole trw a  2 la ta , absolw enci c trz y -  
u ją  św iadectwo, up raw nia jące do pracy w 

h u tn ic tw ie . T e rm in  zgłoszeń up ływ a  r. dn iem  
1 pa źdz ie rn ika  b r. W szelkie dodatkow e in fo r ­
m acje udz ie la S e kre ta ria t Szko ły  H u tn icze j.

1101-K

P aństw ow y Zak ład  Leczn iczy d la  Z w ie rzą t w 
G ry fica ch  po trzebu je  fachowca mogącego u ru ­
chom ić lodów kę czeską „M a n e ta “ . P ie rw szeń­
stwo f irm y  uspołecznione. Zgłoszen ia : G ry fice , 
te l. 212. 1091-K

11 Pracownicy posyukiwani

Głównego księgowego za tru dn i na tychm iast 
Szczecińskie Przedsięb iorstw o E le k try f ik a c ji 
R o ln ic tw a , Szczecin, u!. Czesława 4. R e fle k tu je  
się ty lk o  na s iły  w ysoko w ykw a lifiko w a n e . Wa 
ru n k i p łacy wed ług uk ładu zbiorow ego w bu ­
do w nic tw ie . Zgłoszenia o rz y jm u je  Sekcja K adt 
yy godz. od 7 — 15. 10S0=K

t E a t r  P O L S K I — nieczynny 
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  n ie ­
czynny
COLOSSEUM — „S pra w a  do za­
ła tw ie n ia "  — g. 16.30. 18.30. 2'. 30. 
B A Ł T Y K  — „Zasad zka" — g. 16.30, 
18.30, 20 30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „S ta lo w e 
serca " — godz. 16-30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „Z a łog a “  — g. 13. 17, 
21.
P rzeg ląd f i lm ó w  do kum e nta lnych
— „W ie lk i P ro le ta r ia t“  — g. 15 i  19. 
H U T N IK  — „Ż o łn ie rz  zw ycięstw a '
— I I  ser. — g. 18. 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D o m  na pu s tko ­
w iu "  — g. 18, 20.
1 M A J  — „T a jem n icza  w ysp a " -  
g. 18. 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  6 — al. W ojska Po lskiego 134
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

25 m ura rzy  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
ro b o tn ikó w  za tru d n i n a tych m ia s t Zjednoczen ie 
B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go w  Szczecinie. N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yuczen ia  się za 
wociu. Zgłoszenia k ie row a ć : Szczecin, a l. W l. 
Le n in a  42, po kó j 68 — w  S targardzie, u l. Poz­
nańska 15. 1023-K

tasletki p a  n  t o  c i  d
rozpuszczone yv wodzie służą do dezynfekow ania ran . p łu kan ia  gard. 
la  (2 ta li i. ,  na 1 l i t r  w ody) i tp  Rozpylone ro z tw o ry  służą do dczyn 
tokow an ia  m ieszkań i pomieszczeń gospodarczych (k u rn ik i, ch lew y). 
T a b le tk i Pantocidu rozpuszczone vr wodzie (1 do 2 ta b i. na 1 l i t r  wo­
dy) podaw anej do p ic ia  yv h o d o w lid io b iu  1 trzod y ch lew ne j, usuwają 
groźbę w ic iu  chorób wśród ptactyva i zw ierząt.
BO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  1 DRO G ER IACH  M IID . 90S-K

Palacza obzna jom ioncgo z obsługą ko tłó w  pa- D OROTA SZARFENO RT 
ro w ych  za tru dn ią  na tych m ia st Szczecińskie Za- córka Paw ia zgłasza zgu 
kłaciy Pra ln icze , Szczecin. A rkoń ska  1, b lo k  b ien ie  k a r ty  m e ldunkó - 
44, te l. 5528. 109 t-K  w e j w ydane j w  Szczeci-

R ob o tn ików  placow ych (praca zakordowa- 
na) za tru dn ią  na tych m ia st Z ak ła dy  Przem yślu 
Odzieżowego im . 22 L ip ca  w Szczecinie, u l. 
R oosevclta 30. Podanie wraz z życiorysem  k ie ­
row ać do D zia łu Personalnego. U S l-Ii

uiiiiiiiiii— ---------- :— : r  IHHUUlh111111111111 Ogłoszenia drobne'illiiilin ” ________________________ Ił tlili

SP RZE DA M  sypia lnię 
kom p le tną , e w jn tu a m ic  
zam ien ię na pianino. 
Szczecin, St. K o s tk i 5—2.

3932-G

M O TO C Y K L DKW  350 
ccm  M . Z. sprzedam. 
Zgłoszenia : Szczocln-Da- 
bie, Zam ie jska  17—2.

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko ­
respondencyjna , no w o­
czesna nauka księgow o­
ści. Łódź 1, s k ry tk a  ¡63.

N IER U C H O M OŚCI

K U P IĘ , lu b  w ydz ie rża­
w ię  dom ek 1 ¡odz iany. 
Bogusława 12—3.

1842-0

M ura rzy , zdunów  oraz ro b o tn ikó w  n ic  w y k  wa 
lifik o w a n y c h  do prac na m ie jscu  za tru d n i na­
tych m ia s t Rzem ieślnicza Sp-n ia P racy Budow ­
la n e j „Z ag ro da “  w  Szczecinie p rzy  a le i W oj. 

Po lskiego 111. llW ł-K

38 cieś li na w y ja zd  oraz 10 m ura rzy  na m ie j­
scu z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzem y­
słowe Z jednoczen ie Budow lane . W a ru n k i pra­
cy i  p łacy w /g  uk ła du  zbiorow ego w  bu do w n i­
ctw ie . Zgłoszenia: Szczecin, u l. S to rra dy  1 ł ł l  
p. pok. n r . 42. 1095-K

O grodn ika  w a rzyw n ika  z  o d po w ied n im i kw a­
l if ik a c ja m i zaw odow ym i, pom ocn ika  og rod n i­
ka  z p ra k ty k ą  2 — 3 le tn ią , w oźn icę, ro ln ik a  
(żonatego) z ew entua lnym  zatru dn ien ie m  je ­
go żony p rzy  op rzą tan iu  św iń w  tu c z a m i, za­
tru d n i D y re kc ja  Szp ita la M ie jsk ie go  im . L u d ­
w ik a  R ydyg ie ra  w Szczecinie. W a ru n k i rto 
om ów ien ia  na m ie jscu. Zgłoszenia: Go lęcin. u l. 
S trza łkow ska. 1033-K

T echn ika -m echan ika  samochodowego, 2 m on­
te ró w  na podwozia, 2 ślusarzy oraz kow a la  
za tru dn ią  na tych m ia st Z a k ła d y  R em onto- 
wo-M ontażow e C en tra li R ybne j w  Szczecinie, 
u l. 5 L ip ca  18. Zgłoszenia p rz y jm u je  D ział 
K a d r. 1W2 K

SP RZE DA M  parcelę - 
ogród w  Poznaniu Drży 
u l. Rokossowskiego (Ła­
zarz). P rz y k u c k i, Po- 
-----a _  2 egi-ze, W elec-.:--
12. 10E9-K

L O K A L E
N A T Y C H M IA S T  poszu­
k u ję  po ko ju  sub loka tor- 
i kiego. um eblowanego. 
Łucznicza 1—26. P rzyb y ­
ło  M . 3916-0

S A M O TN A osoba poszu­
k u je  po ko ju  sub loka to r­
skiego um eblowanego. 
A rm ii Czerw onej 16—1 
(w e jśc ie od Felczaka) od 
godz. 18. Z ie lińska .
; , - - ^   ̂ 3915-G

”  1*RACA^
POMOC do inpw a po­
trzebna natychm iast. Wa 
ru n k i bardzo dobre. Po­
cztowa 13—8. 3940-G

SP RZE DA M  syp ia ln ie  
kom p le t. (Pogodne.) W ie­
n iaw sk iego 14—2.

3938-G

W Ó ZEK g łę bo k i ,.L  
w  do b rym  stanie sprze­
dam . A l. P iastów  11—6, 
od godz. 19—20. 3931-G

SP RZE DA M  no w y mote 
c y k l SH L. Zgłoszenia: 
M azurska 21—5, w godz. 
16—19. 3952-0

ROŻNE

IG Ł Y  do podnoszenia o- 
czek, m aszynk i naprawia 
szybko, fachow o — pole 
ca koń ców k i do ig ie ł w y 
sok ie j jakośc i oraz inno 
części zam ienne. „TER - 
R A X “  Poznań. Kocha­
nowskiego 5. le i. 87-63. 
Rzeczoznawstwo — kon­
serw acja sprzętu. 1077-K

ZG U BY !

IN E Z  CIENIEC1UEW ICZ 
córka  Jana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunko­
w e j w yda ne j w  Szczeci­
n ie . 3 9 1 ' '

LE O N AR D  3EMLER.
syn O ttona zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m eldunko­
w e j w yda ne j w  Szczeci­
n ie . 3917-G

S T A N IS ŁA W  BIEC  ;'.gła 
sza zgubienie przepustki 
tym czasow ej n r  llD-14 w j 
dane j przez Fab rykę Pa 
p ie ru . "92Ś-G

W A C ŁA W  BOGDZ1E-
W IC Z. syn Józefa zgła­
sza zgubienie k a rty  mel 
du nko w e j. S945-G

R O M U A LD  W A S Z K IE ­
W IC Z, syn P io tra  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el­
d u nko w e j w yda ne j w 
Szczecinie. 3933-G

LE O N  KŁO S O W S K I zgła 
sza zgubienie K -irty  rze­
m ieś ln icze j w ydane j 
przez Cech K ra w ie ck i 
W Szczecinie. 3934-G

ZG U BIO N O  ka rtę  row e­
row ą n r  ram y 25'I943 na 
nazw isko P le im enlec 
Znalazca proszony o 
z w ro t na adres: Szcze­
c in , u l. K o łłą ta ja  15—3.

3935-1

W ŁA D Y S ŁA W A  K R A K O  
W IA K  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
danej w  Szczecinie.

2S61-G

TAD EU SZ STĘP1FN 
syn A n drze ja  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun­
kow e j. odc inka  an k ie ty  
na o d b ió r dow odu oso­
bistego oraz le g itym a c ji 
Zw . Zaw odowego w yd. 
w  PGR D rze n in . SP37-G

JU L IA N  K N A P C ZY K  
zgłasza skradzcn.e p ra ­
wa jazd y  ka t. i I I  A 01 a 
k a r ty  prac. tra k . P(.’ l 
D rzenin , w o j Szczecin.

3935-(

H E L E N A  PE ŁS ZY K
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i n r  131 w ydane j 
przez CPN Skł. C entr. 
1—2. 2943-G

JÓ ZEFA G A B R Y S IA K , 
córka  Józefa zgłasza zgu 
bienie k a r ty  m e ldu nko ­
w e j oraz odc inka  '  -  
k ie ty  na od b ió r dnw 
osobistego w yd. w  Szcze 
c in ie . 3944—G

JER ZY M A ŁE C K I. 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie ora; 
odc inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 

3929.G

S półdz ie ln ia  P racy Inż. Bud.

„OSADNIK WOJSKOWY“
w  Szczecinie, u l. L . H e y k l 23 te l. 58-2« 

P rzy jm u je  do w ykon an ia  rob o ty  rem on to­
w o-budow lane a w  szczególności rob oty : 

ł .  s to la rskie
2. c iesie lskie
3. dekarsko -b lacharsk io
4. zduńskie
5. m alarskie
6. ś lusa rsko -kow alsklc.

Roboty powyższe w y ko n u je m y  z m a te ria ­
łów  pow ierzonych i  w łasnych. U 84-k

A rtys tyczn e  cerowanie garde roby, p liso­
w an ie, e le k tr . podnoszenie oczek w ykon u je  
fachowo. Roosevelta 53. 3954-G

S p-n ia  P racy P rze tw órstw a Rybnego „Z a ­
le w “  Szczecin, u l. Mosiężna 33 

zakup i:
P R A L N IĘ  R ĘC ZN Ą L U B  M O TO R O W Ą 

UM-K

Z dniem 10 września 1953 r. SKLEPY 
MIĘSNE I RYBNE Miejskiego Handlu 
Mięsem PRO W ADZĄ SPRZEDAŻ od 
godz. 9-tej dc 13-tej i  od 15-tej do 
19-tej. 1102-K

S T E F A N IA  M ALE SZEW  
S K A  zgłasza zgubienie le 
g ity m a c jt Zw . Zaw odo­
wego n r  177833. 3946-r

C ZE S ŁA W A  BO ŻE K,
córka F ranciszka zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3947-G

K A R O L S K O N IE C K I. 
syn Ju lia na  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j oraz odc inka ank ie­
ty  na o d b ió r dow odu o 
sobistego. 3949-G

J A N  O R YW O LL zgłasza 
zgubienie św iadectw a u- 
rodzen ia c ó rk i w

20.VIII.53 r. w yd . przez 
Szp ita l K lin ic z n y  w  
Szczecinie. 3950-G

ZG U BIO N O  zegarek 
ręczny dam ski m ś rk i 
„P r im a v e re " . Uczci * y  
znalazca proszony o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  na adres: Szcze­
c in , u l. Bogusława l» r -  
17. 2951-0

Ogłoszenia do w szyst­
k ic h  pism  w  k ra ju  p rz y j 
m u je : B IU R O  R E K L A j|  
I  OGŁOSZEŃ RSW 
PR AS A w  Szczecinie a l. 
W ojska Po lsk iego 29, po 
k ó j 19. I I  p. te l. 28-43.

31 -3

Cały Szczecin sp ieszy po losy n o w e j 8 L o te rii P ie n iężn e j. C iągnienie od 19 września.

*



PÓ ŁFIN A ŁY  100-tki NA  
MISTRZOSTWACH LZS 

NA ZDJĘCIU moment przy 
taśmie z emocjonujących ’bie­
gów lekkoatletycznych na sta 
dionie G ward ii w  Lasku A r-  
końskim, gdzie odbywają się 
mistrzostwa LZS-u.

Pierwszy od lewej Rataj­
czak — Poznań, któremu przy 
Znano pierwsze miejsce z cza­
sem 11,4. Natomiast pierwszy[ 
od prawej (ten z taśmą na pier, 
s i i  pod ręką) to Karakiewicz 
—  Szczecin, k tóry  sklasyfiko­
wany został na I I  miejscu z 
Czasem 11,6. I I I  miejsce przy­
gnano Kowalskiemu (ten z roz 
postartym i rękoma) z czasem 
11,6.

C IEKAW E więc jest jakie  
miejsce w inien mieć zawodnik 
n r 51 obok Karakiewicza, k tó ­
ry j n i  „leży“  na taśmie?

Foto — Cieślak

Na bieżni, rzutni i skoczni

7 rekordów Polski LZS
Skoczylas i Kozłowski mistrzami
W DRUGIM dniu zawodów lekkoatletycznych o ty tu ł 

mistrza Polski LZS padło aż siedem rekordów Polski 
LZS. Nowymi rekordzistami są: Czyczyn (Koszalin) na 
800 m. kobiet, Starzyńska (Bydgoszcz) w  rzucie oszcze­
pem, Kozik (Rzeszów) w ku li mężczyzn, Kozłowski (Szcze­
cin) w  trójskoku, Zamorski (Rzeszów) tar biegu na 1.500 m, 

Proske/(Stalinogród) na 400 
m. i Krajczyński (W r.) w  dy­
sku.

Wysoki poziom 

tenisa węgierskiego

W Budapeszcie 
nauczyłam się 
wiele
— opowiada
Zuzanna
Ryczkówna

I I / E  W TO R E K po  p o łu d n iu  po w ró  
”  c i i i  z  Budapesztu nasi tenis iści. 

W szyscy są zachw ycen i pobytem  
Sad D una jem .

— M ieszka liśm y na w ysp ie  M ał. 
go rza ty  — w  ho te lu , w  k tó ry m  za 
m ie szku ją  n ie m a l w y łączn ie  spor 
to w c y  — opow iada Jędrzejow ska.
—  G dyśm y p rz y b y li, w  ho te lu  prze 
b y w a li jeszcze p ływ a cy  ho lende r­
scy, te raz znów  przy jeżd ża ją  le k ­
ko a tle c i szwedzcy. Je d n ym  sło­
w em , ru ch  spo rtow y  na  W ęgrzech 
je s t o lb rzym i.

— P om ó w m y o ten is ie  — p ro -  
• im y .

— Jestem  zdum iona w y so k im  po 
Ziom em  ten isa  w ęg ierskiego, k tó ­
r y  czyn i c iąg le postępy. Szko len ie 
zaw odn ików  odbyw a się cen tra ln ie  
w  Budapeszcie. G racze w ęg ierscy 
m a ją  bardzo boga ty  sezon i  ciągle 
uczestn iczą w  tu rn ie ja ch .

— Czy pokonan ie Ja vo ry  leżało 
W p a n i m ożliwościach?

— W ęgierka b y ła  ode m n ie  dużo 
Bzybsza.

r— C zy sędziowanie b y ło  dobre? 
«— Doskonale. Sędziowie w eg ie r- 

fe y  d a li p rz y k ła d  ob iek tyw izm u .
Z w ra cam y się te raz do Zuzanny 

R yczków ny. —
— C zy je s t pa n i zadowolona ze 

I ta r tu  w  Budapeszcie?

— T a k , na w e t bardzo. N auczy­
ła m  się w ie le . Zda łam  też sobie 
sprawę z w łasnych b łędów . P rze­
kon a ła m  się, że słabo gra m  p rzy  
siatce i  pod ty m  względem  m o je  
ko le żan k i znacznie m n ie  p rzew yż­
szają. W  przyszłości będę m usiała 
po łożyć w ięce j nac isku  na tre n in g  
p rz y  siatce. W  Budapeszcie zw y­
cięży łam  przede W szystkim  dz ię k i 
Sile fiz yczn e j, k tó rą  gó row ałam  
nad ry w a lk a m i. N a jb a rdz ie j oba­
w ia ła m  się w  p ó łfin a le  W ęg ie rk i 
Kovacs. N a to m ia s t w  fin a le  gra łam  
spo ko jn ie , gdyż R um unkę N am ian 
zna łam  ju ż  z Sopotu i  w iedz ia łam , 
fte jes te m  od n ie j siln ie jsza .

Zawody strzeleckie
Polska -  Bułgaria przełożone

Goście zadowoleni z doskonałych 
warunków na strzelnicy Bezrzecza

DŁUGO w  noc przeciągnęła 
się konferencja przedstawi­
cieli obu drużyn strzelec­

kich w sprawie zawodów między­
państwowych Polska -  Bułgaria. 
Rezultatem przedwczorajszych roz 
mów było odroczenie zawodów 
do  11 września.

62,36 m. 
w młocie
NORWEG Strandli, zwycięz­

ca w rzucie młotem na 
Igrzyskach przyjaźni w Buka­
reszcie, ustanowił w Oslo nowy 
rekord świata w tej konkurencji 
(bijąc własny rekord) wyni­
kiem 62,36 m. Strandli jest 
pierwszym człowiekiem na świe 
cie, który przekroczył w rzucie 
młotem granicę 62 m.

Nie udał się 
rewanż z UDA

N ie  u d a ł się rew anż koszyka­
rzom  CW KS. P rzeg ra li oni ró w ­
n ie ż  d ru g ie  spotkanie z U D A  (re­
prezen tac ją  » rn jy , CSR) 31.1)
taaa#i.™

N A  TRASIE 1500 M

W tym  przedbiegu najlepszy 
czas dnia uzyskał zawodnik z 
Rzeszowa, Tadeusz ZAMOR­
S K I (czas 4,14,8). Na zdjęciu 
widzimy go na razie na trzeciej 
pozycji (n r 172), później jed­
nak wyszedł on na czoło i— 
przez nikogo nie zagrożony —• 
z dużą przewagą ukończył 
bieg.

Na ostatnim 
treningu
słabo strzelała 
kadra narodowa
M i e  B A R D ZO  m ożną lic zyć  na 

sukces naszych p iłk a rz y  w  So­
f i i ,  skoro kad ra  narodow a z t r u ­
dem  pokona ła  w e w to re k  w a łb rzy  
skiego G ó rn ika  2:0 (0:0). D oda jm y 

pie rw sza bra m ka  zdobyta zo- 
sta*a dop ie ro  w  60 m in . g ry  i  to 
z  w in y  b ra m ka rza G ó rn ika , k tó ry  
w yp u śc ił z rą k  le c iu tk o  strze loną 
p iłkę , a nadb iega jący C ieś lik  u- 
m ie śc lł ją  w  siatce. D o tego m o­
m en tu  C ie ś lik  n ie  w yko rzys ta ł 
trzech  ide a ln ych  p o zyc ji podb ram  
kow ych , a A lsze r n ie  t r a f i ł  z k i lk u  
m e tró w  do pu ste j b ra m k i.

D ru ga  b ra m ka  dla  kad row iczów  
także n ie  została zdobyta  z ładne j 
a k c ji. S trz e li ł ją  K o ry n t p rze jm u ­
ją c  r z u t rożny. P o p rze rw ie  G ór­
n ic y  m ie li k i lk a  w spa n ia łych  oka­
z j i  do zdobyc ia  bra m e k  lecz strze 
la l i  n iece ln ie , a d w u k ro tn ie  b ra ­
w u ro w o  In te rw e n io w a ł Szym ko­
w ia k .

K a d ra  narodow a m ia ła  lekką  
prsrewagę techn iczna w  p o lu , ale 
zaw odn icy po p e łn ia li b łędy. do 
k tó ry c h  n ie  w o ln o  dopuścić w  
s to licy  B u łg a rii.  Gędłek i  B a rty ia  
za trzym a li ręką  p iłk ę  na l i n i i  pola 
karnego. R zu ty  w o ln e  w ykonane 
przez G ó rn ikó w  ty lk o  o centym e­
t r y  m in ę ły  cel.

CZY

W D 0 MU
też zostawiasz 
wszędzie po sobie 
taki nieporządek, ja)

NA ULICY ?

Goście bułgarscy zapoznali się. 
wczoraj ze strzelnicą w Bezrzeczu 
urządzając lekki trening, a na­
stępnie udali się na bankiet po­
święcony ich narodowemu świętu. 
Dzisiaj przez cały dzień będą 
strzelać wspólnie z reprezentacją 
Polski — ale, to jeszcze nie są 
zawody. Jest to tak zwany ostry 
trening. Dopiero jutro odbędzie 
się oficjalne otwarcie zawodów. 
Należy zaznaczyć, że podczas kon 
ferencji ustalającej program spot­
kania nastrój był bardzo serdecz­
ny. Pozwolił on na sprawne roz­
mieszczenie poszczególnych kon­
kurencji podczas czterodniowych 
zawodów.

Jak już pisaliśmy, wśród repre­
zentacji gości jest siedmiu mi­
strzów sportu. Są to: KOZŁOW- 
SKIJ TODUR, KONSTANTIN AN­
TONÓW, KIERANOW GIEORGIJ, 
POPOW STOJAN i CHRISTOZOF 
KOLIU. Wszyscy strzelają w kon­
kurencjach kulowych. Pozostali mi­
strzowie sportu to: SZOPOW 
CHRISTO i TASEW ALANÓW -  
zawodnicy strzelający do rzutków.

Jak się okazuje z pierwszych 
próbnych strzelań, goście bułgar­
scy będą groźnymi przeciwnikami 
dla naszej reprezentacji. Bułga­
rzy mają bardzo dobrze opano­
wane strzelanie z pistoletów do­
wolnych i z karabinów małokali­
browych. Natomiast Polacy lepsi 
są w konkurencjach wojskowych.

(tr)

OB1AIGI
PORTOWE

C z e c h o s ł o w a c k i  m io tacz 
' 'M e r ta  uzyska ł na zawodach w  

G o ttw a ld ow ie  w  rzuc ie  dysk iem  
d o b ry  w y n ik  50,84 m , ustanaw iając 
n o w y  re k o rd  CSR, lepszy od daw 
nego re k o rd u  K o rm u th a  o 97 cm.

N a m is trzostw ach p ływ a ck ich  Re 
p u b lik i  E stońsk ie j us tanow iono 
t r z y  now e re k o rd y  ZSRR 1 14 re ­
ko rd ó w  rep ub lika ń sk ich . 15-letnia 
O lm ari p rze p łynę ła  100 1 200 m  st. 
m o t. w  1:27,9 i  3:13,1. W y n ik i te 
są re ko rd a m i ZSRR w  ka te g o rii

f )  A W N O  w  Szczecinie u le  obser 
w ow a liśm y w a lk i s to jącej na 

ta k  w yso k im  poziom ie i  to  niem al 
w  każde j k o n k u re n c ji.

N a jw ię ce j em o c ji dosta rczy ł w i­
dzom b ie g  na 800 m  kob ie t, w  k tó  
ry m  pie rw sze osiem  zawodniczek 
po b iło  re k o rd  P o lsk i LZS . Zw ycię  
ż y ła  pew nie  C ZY C ZY N  (Koszalin) 

—ju n io rk a  m ająca dop ie ro  16 la t!
N a jw yższy poziom  zaprezento­

w a ła  S tarzyńska w  rzuc ie  oszcze­
pem  osiągając odległość 37.83 m . A  
w ięc m n ie j w ię ce j ty le ,  co Kow a­
lew ska na m is trzostw ach Po lski w 
W arszaw ie! D oskona ły  w y n ik  o- 
s iągną ł rów n ie ż  w  biegu na 400 m 
Proske (S ta linog ród) 50,2 sek.l

D oskona le sp isyw a li się repre­
zentanci naszego województwa, 
z a jm u ją c  w  sum ie dw a  pierwsze 
m ie jsca. Na szczególne podkreśle­
n ie  zasługu je w y n ik  Kozłow skie­
go w  tró js k o k u  12.91 oraz Skoczy 
las w  granacie 40,66. P raw ie  wszy­
scy zaw odn icy Szczecina po b ili 
sw oje re k o rd y  życ iow e , co Jeszcze 
raz po tw ierdza , że obóz przygoto 
w aw czy  spe łn ił sw o je  zadanie.

W spom nieć na leży także o  jasnej 
s tron ie  im p re zy  —k o m is ji sędziow­
s k ie j, k tó ra , m a jąc  n iesłychanie 
u tru d n io n e  zadanie, w yw ią zu je  się 
z niego znakom ic ie. N ieste ty , orga 
n iza to rzy  im p re zy  rob ią  co mogą, 
ażeby zadanie to  u tru d n ić  przez 
n iedostarczen ie  na czas rad io fo n i- 
zac jl.

W Y N IK I T E C H N IC ZN E :

K o b ie ty : 100 m  — 1) K rogu lecka 
(B ia ł) 13,1, 2) S tańczyk (Pozn) 13,3, 
3) Laska (Z. G.) 13,5, 800 m  l )  Czy 
czyn (Kosz) 2:32,0, 2) K r ó l (W-wa) 
2:35,0, 3) B re ja  (Rzeszów) 2:35,2, 
(S zo ło b ry t (Szcz.) up lasow ała się 
na 6 m ie jscu). W zw yż — 1) W olf 
(Łódź) 1.33, 2) Szlagowska (Gdańsk) 
1.32 (K rzyw a ńska  zaję ta  7 m iejsce), 
k u la  — l )  K ro g u le cka  (B ia łystok) 
9.61, 2) Gębaczka (Z. G.) 9.47, 3)
G o ry l (K ra k )  9.05 (Szczccinianka 
H o ffm a n  b y ła  12, Skoczylas — 17), 
oszczep — 1) S tarzyńska (Bydg) 
37.83, 2) G acek (Sta l) 30,92 (Maków 
ska za ję ła  12 m ie jsce), granat 1) 
SK O C ZY LA S  (Szczecin) 40.bS, 2)
M ad e jska  (W r) 40.52, 3) Starzyńska 
(Bydg) 39.53

M ężczyźn i: 400 m  — l )  Proske 
(S ta l) 50,2, 2) H a u fa  (Poznań) 52.8, 
3) M au the  (Rzesz) 53,2. 1.500 m  — 
1) Z am orsk i (Rzesz) 4:06,0, 2) Treper 
(Poznań) 4:06,1, 3) C h ro m lń ik i
4:14,0, t ró js k o k  — 1) K O ZŁO W SKI 
iSzc.4/ Iż .s ł, Z) M o lenda iS ta linog r.) 
12.80, 3) M au the  (Rzesz) 12,79, (szcze 
c in ia n in  Jak im ie c  up lasow ał się 
na 6 m ie jscu ), w  da l — 1) M olen­
da (S ta l) 6.17, 2) G rześkow iak
(Pozn.) 6.15, 3) K R Z Y W A N S K I
(Szcz) 6.06, (K rz y w a ń s k l m ia ł ty l  
ko  jeden skok w ażny'.), k u la  — 1) 
K o z ik  (Rzeszów) 12.36, 2) Zającz
k o w sk i (Rzeszów) 12,18, 3) Zalew­
s k i (Opole) 12.12, (szczecinianie: 
Ż u ra w sk i b y ł 8, H aczyk  — 11), ua 
200 m  (p ó łf in a ł)  na jlep szy czas dnia 
osiągnął L e s ic k i (Poznań) 23,2, na 
200 m  k o b ie t — B la ska (Sta lino­
gród) 28,0. Do fina łow e go  biegu 
szta fet 4x100 za k w a lif ik o w a ły  się: 
G dańsk (46,0), Szczecin (46,4), Stali 
nogród (46,4) oraz szta feta K rako 
w a  (46,8). W  oszczepie mężczyzn 
H aczyk (Szczecin) u zyska ł w  e ll 
m in a c ji na jlep szy w y n ik  i  m a szan 
se na  zajęcie pierwszego miejsca 
w  fin a le .

W  S T A R G A R D ZIE  zakończone 
zosta ły  ju ż  p ływ a ck ie  m lstrzo 

s tw a  w si. D ru żyn a  Szczecina zaję 
ła  trzec ie  m ie jsce  w  p u n k ta c ji o- 
gó lne j. P o dkreś lić  na leży doskoua 
łą  postawę C ies ie lsk ie j uraz K le ­
cza, k tó ry  zdo by ł dw a trzec ie  m ie j 
sca. (KR AN ).

Podsłuchano...
Podpatrzono...

W CZASIE finałowego me­
czu sia tkówki męskiej, sędzia 
główny Bartoszewski zmuszo­
ny był przerwać zawody wsicu 
tek chuligańskich wybryków  
d w ó jk i młokosów, przeszkadza 
jących w sędziowaniu.

Oto nazwiska tych „spor­
towców“ : Ryszard Siedczyński 
i  Stanisław Dworecki zam. 
Szczecin, ul. Kujawska 5-6113. 
Siedczyński jest zawodnikiem  
Kolejarza,, Dworecki — Unii 
Szczecin.

Członek RO ZS Kolejarz ode 
bra ł Siedczyńskiemu legityma­
cję zrzeszenia.

Walczymy o czystość sportu. 
Chuligani za burtę sportowego 
życia!

* # *
Na meczu finałowym  w  p ił­

ce nożnej obecny był jeden z 
działaczy p iłkarskich Szczeci­
na. Obserwował on z zainte­
resowaniem grę Opola i  War­
szawy. Jakiś dowcipniś, prze­
chodząc Koło nas, wskazał dzia 
łacza ruchem głowy i  powie­
dział: — Widzisz go pan?! 
Przyszedł zobaczyć dobry mecz 
w Szczecinie.

K ras,

Po k ł o s i e  konferencji 

sierpniowej nauczycieli 
szkół artystycznych Szczecina
T łitiU K U U ZN A  K U W łh K B jic jA  sierpniowa nauczycieli 

szkól artystycznych okręgu szczecińskiego, poświęcona 
głównie ideologicznemu wychowaniu młodzieży, dała ucze­
stnikom sposobność wypowiedzenia się na temat aktual­
nych problemów i  trudności, z ja k im i walczą nasze szkoły 
artystyczne. Zagadnienia te m ają  dla każdej z nich od­
mienny charakter, ponieważ są to zakłady różnego typu i 
stopnia.

Bułgarski
pianista
solistą
inauguracyjnego
koncertu
Filharmonii

D  IERWSZY koncert F ilha r-
*• mcmii w  nowym sezonie 

koncertowym będzie (jak już 
donosiliśmy) jubileuszem pra­
cy orkiestry symfonicznej w  
Szczecinie. Pięć la t temu zor­
ganizowało Robotnicze Towa­
rzystwo Muzyczne swój pierw 
szy koncert w  Szczecinie, nic 
też dziwnego, że piątkowy 
koncert będzie nosił szczegól­
ny, uroczysty charakter.

Wraz z orkiestrą, którą dy­
rygować będzie Marian Le­
wandowski wystąpi gościnnie 
w  Szczecinie znakomity p iani­
sta bułgarski OTTO LIB IC H . 
W Polsce gości on po raz 
pierwszy, to  też niewątpliw ie 
zainteresuje czytelników do­
tychczasowa działalność tego 
niezmiernie popularnego w 
Bułgarii pianisty.

O tto  L ib ic h  o trzym a ł n ie zw yk le  
Staranne w ykszta łcen ie . P ie rw ­
szych le k c j i  fo rte p ia n u  u d z ie li ł mu 
p ro f. Torczanow . a następn ie stu 
d io w a ł w  Budapeszcie u  p ro f. K o l- 
m ana. p ro f. W arta  W ilm a , a w  koń 
cu w  W ie dn iu  u  znakom itego E m i­
la  Sauera. D z ię k i n ie p rzec ię tne j 
techn ice  i  te m peram entow i a r ty s ty  
cznem u, w  k ró tk im  czasie zdobył 
sobie w ie lk a  sławę. W ystępow ał z 
szeregiem  kon ce rtó w  w  B u łg a rii, 
a po tem  w  S zw a jca rii. Jugos ław ii, 
A lb a n ii, R u m u n ii 1 na W ęgrzech. 
W Szczecinie w yko n a  L ib ic h  kon­
c e rt fo rte p ia n o w y  b -m o ll C zajkow  
skiego.

DRUGIM sollistą koncertu 
będzie popularna w  Szczecinie 
artystka Opery Warszawskiej 
Jadwiga DZIKOW NA, która 
wraz z laureatem festiwalu, 
chórem ZZK  „H ejna ł”  pod 
kierownictwem St. H rynkie­
wicza i  orkiestrą wykona 
słynną „Kantatę  Wrocławską”  
Wiłkomirskiego.

POZOSTAŁYMI punktam i 
programu tego uroczystego 
koncertu to  uwertura do o- 
pery „Legenda Bałtyku”  No­
wowiejskiego i  I  Symfonia 
Szostakowicza. (bż)

■¿mi
o h i^ r.

DO TR ZEC H  ra zy  sztuka — _ 
s i sta re  przys łow ie . D op ie ro  d ru g i 
raz  piszem y o ty m  sam ym , c z y li o 
dz iec innych ska rp etka ch do kolan . 
N ie  m a ic h  w  żadnym  uspołecznio 
n y m  sklep ie. Są ty lk o  pończochy 
po  8 z ł para. S ka rp e tk i na tom iast 
m ożna k u p ić  w  p ry w a tn y c h  sk le ­
pach po  25—30 zł.

Z  pończoch za osiem  zło tych , 
t r z y  z ło te  w yrzu ca  się, c z y li ob­
c ina  ćw ie rć  ły d k i  i  d o p ie ro  w ted y  
są s ka rp e tk i pod ko lana . Osoby 
ba rdz ie j p ra k tyczne  zna laz ły  źród 
ło  oszczędności w  m arno traw s tw ie , 
po pe łn ia nym  przez p rze m ysł. P ru ­
ją  bow iem  odc ięte ły d k i  na baw eł 
nę do cerowania.

Różne byw a ją  
tru d n o śc i te chn i­
czne: b ra k  m a­
szyn. b ra k  surow  
ca. b ra k  specja li 
stów. W yda je  sie. 
że żaden z w ym ię  
n io n ych  bra ków  
n ie  w ys tę p u ję  w 

ty m  w yp a d ku . Chodzi tu  p ra w d o­
podobn ie ty lk o  o b ra k  g łow y.

B o co to  je s t skarpetka? Jest 
to  k ró tsza  pończocha. S ko ro  w ięc 
są m aszyny do w y ro b u  dłuższych 
pończoch, m ożna chyba na n ich 
ro b ić  k ró tsze  pończochy. Skoro 
je s t su row iec na pończochy, jes t 
ty m  sam ym  su row iec i  na skarpet­
k i.  Sko ro  są specja liści do ro b ie ­
n ia  pończoch, mogą on i ro b ić  ta k ­
że 1 skarp etk i.

Poprzedni fe lie to n  na  te n  sam 
te m a t pozostał bez echa, c z y li bez 
skarpetek. O czeku jem y Jednak od­
pow iedz i na dzisiejsze nasze uw a­
gi. Odpowiedzi n ie  na piśm ie, ale 
na baw ełn ie .
O dpowiedzią n iech będą skarpetk i 

•ve w szystk ich  sklepach uspołecz­
n ionych.

' D LA  LICEUM Sztuk Pla­
stycznych, jako szkoły posia­
dającej w programie nauko­
wym nie tylko przedmioty
artystyczne ale i ogólnokształ 
cące, jednym z poważnych 
jest zagadnienie korelacji 
tych przedmiotów. Uczniowie, 
zamierzający w  przyszłości zo 
stać artystami — plastykami 
stawiają zazwyczaj na p ierw­
szym miejscu naukę rysun­
ku, malarstwa i  rzeźby, czę­
sto zaś bagatelizują lekcje ma 
tematyki, geografii czy histo 
r i i  — nie zdając sobie spra­
wy, że malarzowi potrzebne 
jest także ogólne wykształcę 
nie. Nauczyciel powinien
wzbudzić w  uczniach zaintere 
sowanie dla nauk nie zw ią- 
nych bezpośrednio z przed­
miotami i  podkreślać momen 
ty  ważne dla adeptów sztuki.

PORUSZONO też w  dysku s ji 
sprawę b ra ku  m ieszkań d la  nau­
czyc ie li, co u tru d n ia  zdobycie d la  
szkół szczecińskich k w a lif ik o w a ­
n ych  s ił pedagogicznych. Sprawę 
tę  porusza liśm y ju ż  na łam ach 
„ K u r ie ra  Szczecińskiego“ . W ażny 
także jes t p rob lem  pom ieszczenia 
szkół. Państw. L ice u m  S ztuk P la­
s tycznych z tru d e m  m ieści się w  
b u dyn ku  p rz y  u l. Solskiego 3, a za 
b y tko w a  kam ien ica  Lo itzów , do 
k tó re j szkoła w  przysz łym  ro k u  m a 
być  przeprow adzona, będzie ró w ­
n ież za ciasna . Zaradzić b ra ko w i 
m ie jsca  m og łoby je d y n ie  — ja k  
zauw aży ł w  dysku s ji przedstaw i­
c ie l Z w ią zku  A rty s tó w  - P la s ty ­
k ó w  — odbudow anie p rzy leg łych  
b u d yn kó w  d la  liceum .

OBJAW EM dodatnim w  ży 
c iu  naszych szkół artystycz­
nych jest praca społeczna 
uczniów. Uczniowie szkół mu­
zycznych występują na obcho 
dach i  akademiach w  zakła­
dach pracy w  Szczecinie i  w  
terenie, m łodzi malarze deko­
ru ją  świetlice. Delegat M in i­
sterstwa K u ltu ry  i  Sztuki 
zwrócił uwagę, że młodzież nie 
powinna ograniczać się do 
własnoręcznego wykonywania 
dekoracji, lecz może doraźnie, 
w  czasie wyjazdów, uczyć 
miejscowych zdolnych rówieś 
n ików sztuki dekoratorskiej, 
pozostawiając w  terenie trwa­
ły  ślad swej pracy.

Zadanie rekru tac ji młodzie­
ży do szkół artystycznych 
jest w  tym  roku szkolnym 
znacznie lepiej rozwiązane niż 
w  latach poprzednich. M ło­
dzież chłopska i  robotnicza ze 
wisi i  miasteczek garnie się za 
równo do szkół muzycznych, 
jak  do plastycznych. Pewną 
przeszkodą w  zasileniu 6zkół 
odpowiednim materiałem sta­
nowi brak in ternatów w  Szcze 
cinie.

Mich. Gr.

ĆGDZB-NA-OBIAD?

P ó ł k g  c ie lę c in y , p ó ł kg  różnych 
ja rz y n  (ka la fio r , groszek, m archew  
ka, seler), pó l k g  z iem niaków , 2 
ły ż k i tłuszczu, ły żka  m ąki. sól. 
od rob in a  p ieprzu  i  c u k ru . 1 cebu 
la. O p łukane m ięso po kra jać  w  
k a w a łk i i  nasolić na 10 m in . Ja­
rz y n y  czysto oskrobać, p o kra jać  
w  paseczki, k a la fio r  rozdz ie lić  na 
cząstki. Mięso przesmażyć na m o­
cno rozgrzanym  tłuszczu w ra z  z ce 
bu lą , p rze łożyć do rond la  nązem 
z tłuszczem  podlać trochę w ody, u -  
łożyć ja rz y n y  i  dusić pod p rz y k ry  
ciem  15 m in . N astępn ie w łożyć  o- 
brane, pokra jan e  w  kostkę i  spa. 
rzone w rzą tk ie m  z iem n ia k i i dusić, 
aż w szystko będzie m ię kk ie . Zapra 
w ić  zasmażką z  tłuszczu i  m ąk i.

W ydawca: In s ty tu t W ydaw nt- 
czy ..C zy te ln ik ". Redaguje kole . 
gium . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. Tele fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł aiej* 
sk) 62*35 spo rtow y  27-77, sygnały 
czy te ln ików  78*21, dz ia ł korespon­
dentów 21.18. sekre tarz odpowie­
dzia lny 28*33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ówionych rękopisów  n ie  
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Polskiego 29. I I  p. teL 
28*43.

szczecińskie Z ak ła dy G raficzne, 
Szczecin, a l- K rzyszto fa  7.
N-a-t—IłłjP , Zam, OX 4401*
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